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(Osobiate stosunki delegatów z nądein .— Kraj cały 

jest za opuszczeniem rajchsratu. — Koty dyplomatyczne 
i Ausurja, a Bistrark i Prusy )

Z korespondencji w iedeńsk ie j, k tó rą  um.a 
szczamy pduiżej, przekonać się m ożna, na jak 
wielkie m oralne klęski naraziła i narazić jeszcze 
może delegacja spraw ę rezolucyjuą z powoda, 
iż od dawDa już nie nadęła w niej stanowiska, 
odpowiedniego godności ‘ interesom k ra ju . B rała 
o r s  aż do ostatuiej cnwili udział w rozprawach 
nad u s u w a m i, których przyjęcie projadykaje 
spraw ie rer ołncyjnej. „Przyjazne osobiste stosun­
ki* niektórych delegatów  z m inistram i i fignrami 
rządowemu o których wspomina właśnie wiedeń 
ska 'aukunlt, utrudniały przyiem jeszcze bardziej 
storn) wcze wyjaśnienie kyostji. Tym czasem  gize- 
ezooćć i przyjaźń panów  ministrów nie w ycho­
dzi po za obręb stosunków osobistych. W poli­
tycznych apraw&cn ministrowie nie pow odnją się 
uczuciem i me robią najmniejszych ustępstw, ale 
natom iast oczekują tychże od swoicn przyjaciół, 
pp. delegatów  galicyjskich. Rezultaty dowodzą, 
ie  oczekiwanie to nie j e s t , a przynajm niej nie 
Lyło hezM sadnein

I dzisiaj jeszcze, po przyjęciu nstawy szkol­
nej, nie słychać o żaduycL stanowczych postano­
wi m iach koła polskiego. N a w e t  La  w y p a d e k  
o d r z u c e n i a  r e z o l u c j i ,  w ypadek zresztą zu­
pełnie pewny, nie uchw aliła jeezczn delegacja ani 
ustąpienia z R ady pań stw a , ani nawet prostego 
złożenia mandatów Jest to ta jem nica , o której 
wie cały W iedeń. Ze strony  większości koła pol­
skiego podawane byw ają w dziennikach n iem ie­
ckich w skazów ki, że „właściwie tylko prasa 
Iwowcka. tak gorąco  traktuje sprawę rezolucji, i 
pomiędzy delegacją, jed y n u  frakcja kr«kjw ska(I) 
jest ’* • opuszczeLiem Rady państwa.* Co us iżn i 
te  taom uaikat/ m ają na c e lu , trudno odgadnąć. 
DyskrodyiOją one tylko większość delegacji w 
kraju, d y sk red y tu ją , niesłusznie po częśC1, po- 
ałow ZJ wschodniej Galicji, a  ostatecznie popsu­
j ą  naw et owe osob iste , przyjazne stosunki n ie­
których delegatów  z rządem , bo o sta teczne  mu 
si p r/y jść do  zerw ania między krajem  a gab ine­
tem, i i rłyjacięjb pp. u ib ittaów  nie będą n a m f  
mogli i io a M ly o  siy, ife. ueaynili io pod nrciskiein 
wpinii publicznej w Galicji. Wnz»k sami upe 
wn.ają N iem ców, że oprócz Gazety Narodoumj i -  
Tow arzystw a dem okratycznego we Lwowie, nikt 
w cal' m kraju nie Dier/e rzsczy rak gorąco!

Nie w idzimy  potrzeby zbijania tych mylnych 
pczypuszczeń, ale podamy do wiadomości delega- 
eyjuego biura prasow ego, deponuj jce*,, swoją 
m ądrość polityczną w Pretsie, i e  przed kilkom a 
duLm i rozbieram* tu w kolach, bynajmniej nie- 
mającyefi związku z Towarzystwem  dem okraty- 
cznem. ąn też z Gazetą, czy nie w ypadałoby zwo­
łać zgromadzenie ludowe w celu poparcia sprawy 
rezolucyjnej. Od zam iaru tego odstąpili jednak 
sam i motorowie, . to z dwóch powodów. Najprzód, 
wobec niezmiernego rozdrażuienia wszystkich 
w arstw  ludności, zachodziła obawa, że nim j e ­
szcze wyjaśni się, którzy delegaci dobrze a k tó­
rzy i l e  służyli spraw ie publicznej, wydane będą 
p-zedwezeaue i niesłuszne sądy  o osobistościach. 
Powtóre, m ów ionu. „Niechaj delegacja odegra 
swoją rolę do końca, niechaj się skom prom ituje 
i stanie się niemożliwą. Będzie to lepiej, niż 
jeżeliby pod gwałtownym  naciskiem  opinii dele­
gaci zrobi., to, ęo powiuui zrobi *- z w łasnego po­
pędu. Przynajmniei w przyszłości, kraj będzie wie 
dział, komu ma ufać a komu niedowierzać. S pra­
wie rezolucji )uż te ra i żaden krok delegacji nie 
pumoże. Pokierowano ją  jak  najgorzej i przygo­
towano jej upadek zbył starannie, by w ostatniej 
chwili zaradzić można złemu.*

Sm utne to m otyw a i sm utaj stan  rzeczy, 
k tóry  dam każe przew idyw ać, że cata  nasza a k c ,» 
polityczna może się nn ja k iś  c ta s  przenieść na 
pole wjtlk psohistycb 1 Ju ż  dziś, gdy jeszcze nie 
przyszedł czas do zam knięcia rachunków , dają 
się słyszeć głośne sa -k aa ia  na tych i na owych 
członków delegacji, którym p rzyp isu ją  powsze 
chme wiDC złego obrotu, ja k i  wzięła nasza sp ra ­
w a. Byłoby do życzenia, ażeby przedw czesne i 
n iesłuszne zarzuty nie osłabiały pow agi i zn a ­
czenia sadu, k tóry  ogół wyda kiedyś o swoich 
reprezentutach.*

A ustijacki sz u b  leneraluy wydał dalszy ciąg  
b ijto rji wojny z r. 1866, i ku wielkiemu zgorszę 
hm p. B ism arka w ydrukował w czwartym tomie 
jego depeszę poufną do hr. Goltzs, z czasów ro ­
kowań w Nikolsburgu. P- B ism ark zemścił się 
la  to na g a b iu e re  austr acaim  mową, m ianą w 
*ejmie północnego Z w iązku o potrzebie dyskrecji 

stosunkach dyplom atycznych, a  w organie swo- 
w Nurdd. Allg. Ztg. odpowiada, że gdyby p ra ­

lk i gabinet chciał jąć  się reprenalićw , archiw a 
biiDisterstwa spraw  lewnętianych d o s ta rc z jłjb y  
«hu do tego bardzo wiele m aterjału. Z re s ^ ą j or- 
Kau p. Bism arka w tern bezwzulędcem postępo­
waniu urzędowej prasy  w iedeńskiej, upatruje 
w sk a z ó w k ę  usposobienia najwyższycu sfer bu 
brusom , usposobienia, k tóre  moai w płynąć s ta ­
nowczo na politykę gabinetu, pruskiego wobec 
wvdarzeń historycznych i w ynikającej z nich kwe- 
,lj i  aliansów*-

Korespondencja Gazety Narodowej
W ie d e ń  d. 23. kwietnia.

(łi.) D alsze dzisiejsze rozprawy jeneralne w 
Izbie nad ustaw ą szkolną toczyły się wyłącznie 
już między sam ym i ceutralistam i a  W łochami i 
Tyrolczykam i. N ieszczęśliw ie dla nas przyłączyli 
się do rozpraw  ultram ontanie protestanccy i kato­
liccy i ciągle sprowadzali kwestję z konsty tucyj­
nego pola na religijne. Ze strony een tra i.s tó w ! 
przem aw iali F i g u l y ,  R y g e r ,  S c h i n d l e r ,  
ze strony uitram ontanów  katolickich J  a g e /  i 
G r e u t e r ,  protestanckich S c h n e i d e r ,  a  z Wio 
cnów P a j e r ,  P a s c o t i n , ,  C o n t i .  Między 
naszych maroelukow puszczono w iadom ość, że 
Niemcy sami postawić m ają wniosek, odesła­
n ia  projcKtu znowu do W ydziału konstytucyjnego, 
w celu opracowania ponownego i usunięcia wszy­
stkiego, coby n.« Dyło głów ną zasadą wychowa­
nia ludowego. Więc narzekania  były między n i­
mi na uchwałę w strzym ania się od udziałn w spe­
cjalnej rozprawie. Usiłowali spowodować zw olt 
nie dzisiaj koła, aby  tę uchwałę ecfnijć. Nio 
sprawdziła się jednak ta  wiadomość. Niemcy 
cofnęli swój zam iar, łub może tylko udaw ali. 
Włoch C o n t i  postaw ił jednak taki wniosek. 
Potem prezydent, chociaż wniosek przejścia do 
porządku dziennego powinien był z wszystkich 
wniosków najpierw ej oyć podany do głosowania, 
pomiiąo zarzutów w tym względzie mu czynio­
nych, postawił najpierw wniosek Contiego pod 
głosowanie Z a wnioskiem Contiego nie powstali 
Niemcy, z w yjątkiem  kilku. Poczem poddany 
pod głosow ania wniosek przejścia do dzieunego 
porządku npadł, głosow ali za nim Polacy, Sło- 
wieńcy, Włosi i Tyrolczycy. Zam knięto natych­
m iast posiedzenie i dopiero jntro Polacy ośw iad­
czyć będą mogli, iż się usuw ają od rozpraw y 
specjalnej.

D ajm y na t o , że wuiosek Contiego byłby 
przyjęty. Co za konsekw encja fatalna dla n a s ! 
Skoro Polacy nie ustąpili jeszcze z rajchsratu, 
więc byliby w raz z Niemcami odesłali do Wydziale 
wniosek zastosowania się ściślejszego do §. 11. 
lit. i), w iec już tern samem przesądzili sami o re ­
zolucji, odstąpili od niej , gdyż taaow a dom aga 
Si-} ab j  tak że  GrundUatzt det Vohcecta.lv>ssens, i 
całe Volksschulwe°e„ należało do sejmu. Skóro 
Polacy żądają, aby  narawa szkolna rajehsratow a 
zaw ierała głów ne zasady, to już nie m ogą ró­
wnocześnie żądać, ^by całe w ycbowanie ludowe 
należało do ustaw odaw stw a k ra jo w eg o !

Jeżeli w ten sposób ja k  dzisiaj, postępow ała 
delegacja w spraw ie naszej przy nkładaniu kon­
stytucji, i po uchwaleniu rezolucji sejmowej , to 
dziwić się nie można, że na nią tj. na delegację 
kraj sk łada g łów ną winę miepowodzenia w sp ra ­
wie konstytucyjnej i rezolucyjnej.

W r'cam  do rozpraw w Ł b ie . Z am iast za­
szkodzić, pomógł wniosek Contiego — d la tego  że 
upadł. Conti rzekł motywując g o : „Z tam tej
strony (lewicy) objaw iają chęć napraw ienia, usu­
nięcia tego, coby naruszało konstytucję. D ję  
więc panom sposobność dow iedzenia, że ta  chęć 
nie w czczych słowach się o b jaw ia , lecz jest 
istom ą. Zarzuccno, że ci co pupierają przejście 
do porządku dzh n u eg o , chciel.by jedynie uda­
remnić, zwleo uchwalenie pożytecznej ustawy, że 
to są  sami reak  ijomści. Otóż my staw iając ten 
wniosek, dowo Iziiny, i t  nam także chodzi o n 
chwalenie w tej sesji u łtaw y szkolnej , że prze 
ciwni jesteśm y takiej tylko ustaw ie , k tóraby 
naruszała konstytucję.*

A wszyscy mówcy central iści wojowali tym 
argumentem, że gw ałtem  potrzeba ustaw y podo 
bnej. D la nich mniejsza iest złam ania konstytn 
cji, byle tylko liberalna ustaw a była uchwalona, 
by * jak  najprędzej z pod w pływ u księży w yjąć 
szkoły ludowe. Conti swym wnioskiem i tę  broń 
z rąk  im w ytrącił.

P rzy końcu zabrał głos m inister oświaty, 
H asner, i św ietną miał mowę w obronie projektu 
sw ego Niemcy okryli j ą  oklaskam i. Najpierw 
na podziękowanie podał mu rękę G isk ra . potem 
Taaffe, pi 'tern K uranda, az wazyscy się zbiegli i 
grai ulowali. Nawet P 'ikow ińczycy ru szrii się w 
ko, ju z swych ła w e k , aby złożyć swe g ra tu la ­
cje. A i eh rent Dienstl ośw iadczy ł, iż po tak  
świutuej obronie on zrzeka się głosu.

1 j Ie z Izby. ió k o ła  poselskiego pulskiego 
p i n twego. Dzisiaj znowu poza Kołem odbywa 
się konfereueja m araeluków. Bardzo to stosow na 
nazw a dla nieb. Korespondencje dc Czaiu pod 
zhftkiem ( # ) ,  inspirow ane są z tego ko la  m&mo- 
luków. P an  (ffi) je s t to teu sam  jegomość, k tó ­
ry należąc do redakcji Pressy, podaje tam w tym 
samym duchu wiadomości t  sp ray ach  polskich. 
Inny znowu do tej kliki należący, lecz w osta­
tnich cr-asaeh zaczynający się usuw ać, w id ząc , 
iż ziemia z_ pod^ n 'g tejże klice się usuwa, że o- 
pinia przeciw niej się obraca, inspiruje korespon­
denta Kraju, pana &•••*;•

Ministrowie ju« w ledzą, i t  w kole polbkiem 
większość je s t za pozostaniem w Izbie, i mocno 
się tera cisszą. Uspokoili się zupełnie — a przez 
48 godziu mocno byli^ zaalarm ow ani. Mamo* 
lucy mocno się gniew ają, iż mimo ich uchwa­
ły zachowywania w tajemnicy tego, co aię dziej* 
w  kole polakiem poselskiem, trąb ią  dzienniki pol­
skie cd drugiego tygoduia, i to szczegółowo. 
Gdyby to się było od przybycia delegacji działo,

nie w darłaby się była te k t dem oralizacja 1 Z re ­
sztą, jeżeli minibtruwie o wszystkich obiatach i 
uchwałach koła polskiego są z a r a z  poinformo* 
waui, dlaczegóż ukryw ać je  przed krajom ?

W ie d e ń  dnia 24. kw ietnia.
[H.) Wczoraj i dziś ministerstwo obchodzi 

zw ydęztw o wielkie- Tw arze ministrów rozprom ie 
nione — bo za centralistyczną ustaw ą szkolną, 
Daruszającą konstytucji §• 21. lit. i), oświadczyli 
się wszyscy central.ści N ^m cy I Muiejsza, iz 
wszyscy iwe-Hiemcy w Radzie pańwwa, iż w szy­
stka ludność nie niem iecsa w calem państwie, 
stanow iąca przew ażną większość, jest je j przeci­
wna, skoro zadowoloieni są z niej wszyscy libe­
ralni N iem cy! W iedeński Izrael dzienniitarski 
śpiewa ministrom i centralistycznej w iększość' 
Hozuanal Wolność zw yciężyła nad ultramontani- 
zmein, nad Grauterem  i Jiigrem, św iatło nać cie 
m n o tą ! Że nabyte konstytucją praw a krajów  i 
narodów innych zostały pogwałcone, tem aię 
wcale nie troszczą

I u nas w sejmie wychodziła czasem m niej- 
ozość, a,'e pozostała większość przeprow adzała 
debatę specjalną, staw iała poprawki, odbyw ała 
całą czynność jak  się należy. T ak  się działo 
podczas rozpraw rezolucyjnycj. Tu zaś postano­
wiono za kulisami zemścić się nad mniejszością, 
za to, iż wyszła. A zem stę tę  wykonano usu­
nięciem zw ykłego trybu rozpraw, cofnięciem tak 
wniosków mniejszości kom isji ^ak i wniosków w 
ogóinej rozpraw ie zapowiedzianych. Namiętność 
SLŚiej.iia centrai.stow . Z daw ało aię im w tej n a ­
miętności, że najlepiej się zem szczą, gdy bez w azel- 
kieb rozpraw  przyjmą proieKt dc ustaw y, gdy 
postąpią w rzeczy, k tó rą  ta  sam a więkso .ś, w 
jenernlncj rozpraw ie jako najw ażniejszą uznała, 
j>, doboie ja t sław ny parlam ent e g ip sk i! I  nie 
spostrzegła się, iż nam iętność podyktowała jej 
śrqdek zemsty, najw ięcej kom prom itujący w ięk­
szość. Miuister ośw iaty w ym ierzył projekt rząAo- 
wy przeoiw autonomii sejmów krajowych, uszczu 
plił w nim zakres sejmów, przyznany kunstytu- 
c ją. W iększość centralistyczni, zaś Rady pań­
stw a skoncentrow ało auaistciatw o do ataku nie 
przeciw autonomii k ra jów , lecz p rzecin  nl- 
tram onfanou , akby ci byli głównym i prze­
ciwnikami projektu rządow ego. Chociaż przypad­
kowo tylko d i  autonomiotów wniosku przyczepili 
się Greuter i Jag er, i ministrowie i w iększość na 
to pole prze-zneili w alkę, wywiesili sztandar l i ­
beralizmu szli do ataku niby Drzeciw ultramoo- 
tanom I tak ie  zwycięztwo ogłaszają jako wynik 
walki z konkordatem . Bo to jest popularnym, bo 
to głi*wy m inistrów i centrnlistow otacza aureolą 
libera lności!

Lecz cóż znaczy p izy  różnonarodowym  skła 
dżle Austrji tak ir przegłosow anie narodów i 
krajów  ? Czy to doda siły Austrji ? W szak to 
tylko na jaw  w yprow adza wewnętrzne jej rozdar­
cie, niezadowolenie większości ludów. I  za 
Schm erlinga przegłosowano tak  samo obecnych 
i nieobecuycb, a jak i był skutek ? I  tam  bardzo 
często p. Schmi rling odnosił podobne tryumfy, 
a wreszcie te tryumfy go zgubiły. I  wredy tak  
bezw zględnie jak  obeeme postępyw ali ceututHśei. 
Czy to nie doprowadziło do reakcji, do zaBysio- 
wania ustawy lufowej ? Dzisiaj p. G iskra t . eon 
sorłet tym  sam ym  idzie trybem, na tę sam ą wszedł 
drogę, ba, ua więcej jeszcze cen tralistyczną jak  
Schm erling. T en  w projektach sw ych do ustew  
specjalnych trzym ał się przynajmniej ściśle u sta ­
wy lutowej, T c  ministerstwo każdą praw ie spe­
cjalną ustaw ą ścieśnia jeszcze w ięcej autonomię 
krajów, centralizuje jeszcze silniej niż to uczyni 
ta  ustaw a grudniowe. Opór nie-niem ieckich ludón 
jest coraz w iększy- Na to nie zw aża ministerstwo. 
Gzy moż« taki stan rzeczy trw ać d£ago ? Schmer- 
lingowski system trw ił  tnb dłago, jak  długo spo­
kój był w Europie. Najm niejsza lUmnrka ca  ho­
ryzoncie europejskim  rozwieje na cztery w iatrv 
także system pp- G iskry, H asnera i E erosta .

Koło polskie ma jutro wziąć pod rozbiór 
kwestję wystąpienia z Rady państwa. Zachow a­
nie u  N ieuców  w kwestji szkolnej oburzyło 
wszystkich delegatów . Każdy widzi, że obecność 
Polaków w Radzie państw a ju ż  uietylko nie 
zdobędzie dla kraju  żadnego żądanego w rezolu­
cji 'ozszerzem a autonomii, ale nawet nie zdoła 
zatjpowąć już ustaw ą grudniow ą przyznanej, ani 
nie zdoła okupić dla kraju  spokoju wewnętrzne­
go. Każdy wjdaji a  w takim stanic rzeczy lepiej 
jest nie brać żadnego udziału w Radzie państwa. 
Przy rozp-awucL nad reformą podatkow ą wzięli 
di negaci nusii żywy udział. I  jakiż był skutek f 
Odrzucono ich poprawki. T ak: sam  sautek by ł­
by, gdyby wzięli byli udział w rozprawach spe­
cjalnych u a i  ustaw ą szkolną. WuzystKie ich po­
prawki by łyby  tak samo odrzucone.

Reichsrathscorrespondenz nie pudała o raw ezd a - 
n ia obszerniejszego z ostatniego posiedzenia W y­
działu rastytucyjnego, aby  nie kompromitować 
dr. Giskre i centralistów  wobec ludności niemie­
ckiej, wobec liberałów  wiedeńskich. W szystkie 
wnioski pow iększenia Irzb y  posłów, zanrnwadze- 
ma. be^pośi odnieh wyburówi zostary odrzucone. 
Przew ażyły głosy Niemców i  Czech którzy uez- 
pośiodnie w ybory i powiększeni* liczby posłów 
uw ażają  dla siebie za barćso zgubne i k"zyczą 
w niebogłosy w W ydziale, ale nic chcą, aby aię 
o tem dowiedzieli inni Niemcy 1 Zapytyw any mi­

nister G iskra, co on myśli w tej kwestji, wywi 
nął się frazesem, iż dla niego zdanie w iększości 
będzie rozstizygającem ! Nie przyjął W ydział 
wniosku Zyblikibw icztt, iż trzeba przed Izbą 
w ystąpić z wnioskiem odrzucającym  {aolehnendei. 
Aidrag), tylko zdecydowano, w ybrać nową ko­
misję , któraby .i,ten An*rag w Izoie postawiła. 
Jak i, tego me orzekli. Rozumiało się jedynie, iż 
taki, któryby ani przyjmował bezpośrednie wy 
bory i powiększenia liozby posłów, ani odrzu­
cał — tylko jak*mś wybięgfem zasłonił w ię­
kszość niem iecką od zarzutu nieliberałizmu — i 
coś niby obiecał na późuiej — a  jednak  nic nie 
stauowił.

W ybornie n a  tem p^siedzer "i W ydziału od­
ciął się Grocholski Giskrze Grocholoki dow o­
dził z brzmienia konstytucji i statutów krajo­
wych, iż nie można zaprowadzać bezpośrednich 
»wyborów i powiększenia liuzby posłów, skoroby 
choć jeden sejm k ia jow j przeciw temu się ó- 
świadczył. Giskra nc to rzekł, iż. to byłoby pol­
sk ie  Ubeiutr veto, a na polskie liberum óeto niema 
mii-jsca w A u s tr ji! Grocholski zaś odciął stano­
wczym g łosem , iż paa minister podsuwa inne 
znaczenie rzeczy. To cL dzi o całe k raje  i naro ­
dy, » w Polsce o glos j r łn e g o  posła w jednym  
naiodzie. Zresztą i w Fo.sce daw nej liberum veto 
zniesiono, a  na życzenia i żądaniu cały CL pro- 
wincyj miano zawsze wzgląd i wymierzano im 
opraw?edliwość — lecz nie przegło3owywano ich 
ja k  w A n strji! Spłuail się pan m inister i począł 
się poufnie uspraw iedliw iać.

W iu d e ń  auia 23. kw ietnia.
(-}-) Na drisiejszem  posiedzeniu Izby toczy­

ła  się  dalej rozprawa ogólna nah ustaw ą szkol­
ną. Zł ustaw ą p rzem aw ia liF ign ly  R y g o r)S c h in ­
d le r ; przeciw zaś dr. Pajsr, dr. Jag e r (profeior 
w szecunicy wiedeńskiej) i ks. G reuter. D r. P ą .er 
(z Gorycji) zapatryw ał się ua ustaw ę szkolną z 
tego samego stanowi ska co nuszr delegacja. 
Przedłożony nam p ro jek t, mówił on, nie da  się 
w sad z ie  zastosować i niemoże kadosyćnczynić 
potrzebom wszystkich krajów  koroanyoh. 74* iw* 
w ykształcem c Indu je s t  podstawą jego bytu i 
rozwoju. Szkoły niższe muszą m ieć ceehę naro­
dową, inaczej rozwój ich jest praw ie nieoiożeboym. 
Tej cechy narodowej przestrzegae m ogą tylko 
krajowe władze autonomiczne. Insty tucje  rad 
szkolnych nie daje w tej mierze żadnej g w aran ­
cji; należy znieść ową bezw ładność , na k tórą 
w ładze centralne ukazał kraje .

P ow stał po uim p. F iguly  i  przem aw iał g łó ­
wnie przeciw zarzutom  p. Sawc*yńskie&o i G ro­
cholskiego. Zarzuty te, mówił on, opierają się na 
odrębnej iu tćrp .e tac ,i lit. i) $. 11. ustaw y zasa- 
duiczej. Praw o tłumaczenia ustaw  przysługu je  je ­
dnak Iz h .j ,  me m ożna więc jej przesrdzać i n- 
trzymyw&ć, że projekt narusza konatym eję. Gala 
monarchia z niecierpliw ością w yczekuje reo rg a­
nizacji szkół. Przejść do porządku dziounego nad 
ustaw ą Luaczyłoby chcieć, aby  dawny stan pozo­
stał i nadal- Tego sobie jcduaic posłowie polscy 
nin życzą. Polacy brali gorliwie udział w o b ia ­
dach nad ustaw ą p o d a tk o w ą , chociaż leżały w 
Izbie stosy petyoy.i, by w tej tak  ważnej kv e- 
stji wstrzym ać się z decyzją. Dziś, gdzie cały 
kraj z upragnieniem  oczekuje ustaw y szkolnej, 
głosują oni orxejś< o j  Dorządkr dzienbege!

W ycieczkę p. F igulego przeciw kle-yKałom 
j orni amy, bo kwestje tak ie  nie interesują nas 
bardzo.

Podobnie nic było nic ciekaw ego w mowie 
profesora Jag ra , ultram ontanint. P y ł to rozw lekły 
w ykład o hisicrji pedagogii; odszczególnii się tem 
tył ko, że  p. Ja g e r następującym  zakończył para- 
i o Iksem ; „Znaczenie szkói luaow ych bywa zwy 
kle przece dane. Stało się to i w  przedłożonym 
nam  p ro je k c ie ; do 15. roku jesf człowiek dzie­
ckiem, nauka idzie w las. W ykształcenia nabyw a 
się dopiero w życiu.*

K s’ądz Greuter. p. Schindler i auperiuteudet 
Schneider zajęci byli soną i przycinali sobie na­
wzajem przy oklaskacn galery j i śmiechu kole­
gów. Do w yjaśnienia spraw y nie przyczynili się 
uiczem

P. Ryger mówił długo i szeroko, nie po- 
w .edsiat atoli r ic  innego, jak  p. F igu ly . G dzie­
niegdzie w yw ołał tylko ja.taraw szem  przedstaw ie­
niem rzeczy oklaski galerji. Poczem  zabrał głos 
p. H asner, m*nisier oświecenia. Z arzu ty  przeciw  
ustaw ie pudzielił na trzy katego rje  : na  zarzuty 
aatouom istów z powodów politycznych, na zarzu­
ty z błędnego i niew łaściw ego stanow iska w y­
znaniowego pochodzące, i na zarzuty tych , k tó ­
rzy utrzymują, że projekt niniejszy je s t zanndto 
postępowy, azętem niepraktyczny. Aotonomiści 
niesłusznie sądzą, że ustaw a szkolna, przyznając 
Sejmom a try b u c ie , które im już  raz w ustawie 
zasadniczej są  jiadane, narusza konstytucję, f ta- 
łobv się io wtenczas, g d jb y  im ustaw a u  (ak ;ch 
praw odmawiała. Przyznanie to w pro jekcie nie­
m a znaczenia rozdzielania kom p eten c ji; ustaw a 
wypowiada tylko, *,e pewn*i a trybucje  przysłngu- 
>ą tylke sejmom, me zaś władzom w ykonaw ca t r "  
Z w racając się do pana Saw czyńskiego, in terp re­
tował lit. i) S. 11. tak , że zasady ogólne są  te, 
ni J ś r y o k  prawdziwość tWakrnev.} różnice sto- 
suu 'w  1 rąjow ych nie m ogą m ieć żadnego wpły­
wu (zanadto giębokit p o jęc ie ; p. kor.). N iesłu­
sznym  je s t zarzut Polaków, ż e  rząd  nie awzglę-
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dniał projektów, w rzeczacn szkolnych przez 
sejm  wypracowanych (jak ustawa o sem inarjacb 
n uczycielskioh). R z ą d , w ypracow ując projekt 
Izbie przedłożony, pilnie je  badał i uw zględniał, 
ile to uznał za słuszne (widać po skutkach; p-k.). 
Do saukcji cesarskiej niemógł rząd przedłożyć 
tak ich  projektów, gdyż przekroczyłby konstytu­
cję. Na mocy $. 11. lit. i)  przysługuje Izbie 
praw o uchw alania zasad oglnych. Do tych nie 
mogły się zastosować sejmy, bo takow ych nie 
było jeszcze. Możecie sobie uchwalić i całą usta­
wę szk o ln ą , byle się ona zgadzała z zasadami 
w niniejszym projekcie zairartem i (koncesja p ra ­
wdziwie n iem ieck a ; p. kor.). Rząd uwzględniał 
ile możności jak  najw ięcej właściwości Galicji i 
zażądał dlatego opinii od tamtejszej Rady szkol­
nej. Takow a przesłała kompletny elaborat, a p a ­
nowie zbywacie rzecz wnioskiem przejścia dojjpo- 
rządku dziennego 1 (Może się Rada szkolua tym 
komplementem m inisterjalnym  pocieszać, bo nad 
projektem  sam ym  nie będzie się unosić ; p rzyp . 
koresp.).

Stojącym  ua stanowisku wyznamowem od­
pow iedział p. minister, że zasadą projektu rz ą ­
dowego jest równouprawnienie. Projekt nie krzyw ­
dzi żadnego wyznania, znosi on tylko dotychcza­
sow ą, szkodliwą dla szkolnictwa przew agę nie­
k tórych  wyznań.

Skończyła się rozpraw a jeneralna i przystą­
piono do głosowania. N ajpierw  npadł wmosbk 
br. Paacotiniego, by projekt zwrócić rządowi i 
wezwać go do w ypracow ania nowej ustawy, 
więcej autonomię krajów  uwzględniającą. Poczem 
przystąpiono do głosow ania nad wnioskiem p. 
Sawczyńskiego. Powstali za nim Polacy, T yro l­
czycy i południowi Słow ianie i Włosi.

W iadomo wam, że koło nchwaliło w razie 
odrzucenia wniosku p. Saw czyńskiego wyjść z 
Izby. Z a Polakam i poszliby i Tyrolczycy i po­
łudniowi Słow ianie i W ło si, m ogłaby Izba nie- 
mleć kompletn. O baw iając się tego  zerwali się 
Niemcy ja k  gdyby na rozkaz z krzeseł, i k rzy ­
knęli : Zam knąć posiedzenie 1

W ie d e ń  d. i*. kw ietnia.
(4*) Na dzisiejszem posiedzeniu Izby przy­

stąpiono do debaty szczegółowej nad projektem  
u o taay  czkolnej. P c odczytaniu $. 1. pow stał p. 
Grocholski i rzekł: „Odnośnie do opinii mej, przy 
rozprawie jeueraluej w ypow iedzianej, mam za­
szczyt oświadczyć w im ienia mojem i m ych przy­
jaciół politycznych, że me będziemy brać udzia­
łu  ani w ob racam  nad niniejszą u staw ą , ani też 
nie będziemy nad uią głosow ać; a to dlatego, że 
ściśle przestrzegać chcemy stanow iska konsty tu­
cyjnego. Gyhy więc Izba ustawę tę uchwaliła, 
stanie to się przynajmniej tu z  naszego wspoł- 
ndzialn.”

W podobny sposób przemówił i p. Toman w 
imieniu Słowieńców, a  br. G ioranelli w imieniu 
Tyrolczyków. Br. G ioranelli dodał jeszcze i te 
a ło w a : „W edług naszego zapatryw ania się, naru­
sza aa ta w a niniejsza praw a kościoła i przyro­
dzone prawo rodziców do wychowania swych 
dzieci“ .

Po tych słowach d e legacja  nasza a  za nią 
Słowieńey i Tyrolczycy opuścili Izbę. Polacy w y­
szli wszyscy, z Rusinów pozostał tylko ksiądz 
Guszalewicz.

Gała prawica w y s z ła , a gdy skonstatowano 
liczbę zgrom adzonych, przekonano s i ę , że niema 
kcm pletn, brakow ało 3 głosów. Przew odniczący 
odroczył na wniosek p. Banbansa posiedzenie na 
kw adrans, bo spodziewano s ię , że jeszcze kilku 
po-łów nadejdzie. Niemcy rzneili się za swoimi, 
kilkanaście fiakrów rozbiegło się po mieście — i 
istotnie ndało się połatać kom plet.

Przystąpiono więe do głosow ania nad poje- 
dyńczemi paragrafam i. Referent odczytał $ 1. 
Nikt nie zabrał głosu i uchwalono ten $. Refe­
rent odczytał $. 2. — uchw alono; potem $$■ 3. 
i t. d. do ostatniego. N ikt s ię  nie zgłasza do glo- 
sn, nikt z Niemców nie staw ia poprawek, przy 
rozprawie jeneralnej zapowiedzianych. Nareszcie 
wpadło Niemcom ua m y ś l, iż należy wytłum a­
czyć się  z tej szczególnej tak tyk i przynajm niej 
przed galerją , przed opinii}. Pow stał więc p. 
Rechbauer i oświadczył, że on m ógłby w prawdzie 
staw iać popraw ki, wstrzymuje się atoli od nich 
dlutego, bo nie chee psuć jednozgodności Izby. 
To samo oświadczyli pp. Gross z W eis, który 
m iał staw iać wnioski mniejszości, Schneider, An- 
drijew icz, a p. Bees postaw ił nareszcie wniosek, 
by dla oszczędności czasn uchwalić nstawę en 
bloc. P rezydent nie poddał nawet tego wniosku 
pod głosowanie (dlaczego ?) Resztę paragrafów  
przyjęto bez najmniejszej debaty. Aby się nie 
fatygować ciągiem  wstawaniem, głosowano roz­
działami.

Sprowadzono więc rzecz do śmieszności. 
W  dyskusji jeueraluej usiłowali mówcy większo­
ści niem ieckiej dowodzić, ja k  w ażną jest ustawa 
szkolna, jak  gruntow nego w ym aga ona zastano­
wienia się, ja k  uiecierpliwie lndność na nią cze­
ka. Po w yjścia Polaków , Słowieńców i Tyrol- 
( zyków z Izby, uchwalają tę  sam ą ustawę en bloc, 
i nie obcą nawet staw iać popraw ek1 — a  to 
wszystko, by okazać zaufanie do dzisiejszego mi- 
nisterjum  I

I tak  przybyła Przedlitawii nowa nstaw a, 
w duchu niemieckim przeciw woli w iększości lu­
dów uchwalona 1

Czynności Rady państwa.
W y d z i a ł  k o n s t y t u c y j n y  zajmował 

się na posiedzeniu swojem z dn ia  22. b. m. roz­
praw ą nad bezpośredniem i wyboram i do Rady 
państw a.

Spraw ozdaw ca D i e n s t l  s ta ra  się poko:,ać 
argum euta pojedyńczych mówców, staw iane prze­
ciw  wnioskom podkom itetu. Minister G i s k r  a 
oświadcza, że musi przedewszystkiem  wystąpić 
przeciw  wypowiedzianym  na ostatniem posiedze­
niu niektórym  zapatryw aniom , ażeby milczenia 
rządu nie uważano za przyłączenie się jego  do 
tych zapatrywań. Głównie chodzi tu o tw ierdze­
nie dr. Grocholskiego, ze przy wręęzeniu sejmom

dyplomu październikowego zrobiono zapewnienie, 
iż beż zezwolenia sejmów nie m ogą być w nim 
porobione żadne zmiany. M inister w yw iady wal 
się co do te j okoliczności, i zuanem mu je s t  z 
sejmu m oraw skiego, że podobnego zapewnienia 
nie zrobiono przy wręczanie dyplomu październi­
kowego. Byłoby to naw et niemożliwem, gdyż je ­
dnocześnie z tym dyplomem wręczono sejmom 
konstytucję lutow ą, k tó ra  zaw iera w ielkie zmia­
ny tegoż dyplomu, a między innemi w prow adze­
nie iustytueji Izby panów, nieznanej dyplomowi 
październikow em u.

D rągiem  twierdzeniem, przeciw którem u m i­
nister wystąpić musi, je s t zdanie dr. Grocholskie­
go, że bez zezwolenia sejmów nie mogą być po­
robione żadne zm iany w ustanowieniach co do 
obesłania Rady państwa. Minister wskaznje na 
to, że w łaśnie w rezolucji galicyjskiej, k tó rą  pan 
poseł reprezentuje, chodzi wlaśme o przyzm tm  
sejmowi, ażeby ustanaw iał sposoby obsylania R a­
dy państw a. Potwierdzenie to przypom ina mini­
strow i to liberum veto, które w bistorji polskiej 
odegrało tak  fatalną rolę.

Trzeciem  zdaniem, do którego rząd p rzy łą­
czyć się nie może, je s t tw ierdzenie, że A ustrja 
je s t aglom eratem  królestw  i krajów. Sprzeciw ia 
się to konstvtncji, k tóra  pojedyńcze części pań­
stwa pojmuje i zna n ie jak o  luźne składowe części 
jakiejś całości, lecz właśnie jak o  organiczną całość.

Przechodząc do samego przedmiotu oświadcza 
m inister w imieniu rządu, że rząd uznaje w pra­
wdzie stosowuość pomnożenia liczby delegatów, 
jednak  uie widzi konieczności tego. Po drogie, 
jest rząd tego zdania, że oznaczenie liczby dele­
gatów  jest rzeczą Rady państwa, i że ona ma 
prawo powziąć uchwalę w tym względzie.

Co do sposobd i rodzaju , w jaki ma być 
przeprow adzone to powiększenie liczby delega­
tów, robi m inister uw agę, że połączone jest o- 
no z wielkiemi trudnościam i, gdyż narusza się 
przez nie praw a, ustanowione w ordynacjaeh k ra­
jowych.

Co do Lweatji sam ej, oświadezyly się do­
tychczas tylko trzy sejmy, a  mianowicie niższo- 
anstrjacki zgodnie, styryjski przeciwnie, a  krain- 
ski, ja k  doniósł d r. Toman, odrzneił naw et pro­
pozycję, by odnośny wniosek oddać jakiem u W y­
działowi.

W prawdzie objaw iły s 'ę  już  w 109 petycjach 
glosy za zw iększeniem  liczby delegatów  i za 
w yboram i bezpośredniemi, a których to petycyj 
p raw ie tizy  p iąte  wyszły od gmin i znaczniej­
szych ko rporacy j; ponieważ jednak w tej poło­
wie m onarchii jest 24.000 g m in , więc stosunek 
Ofc&zuje się sam przez się. Naw et i tu w tym 
W ydziale rozeszły się zapatryw ania co do sposo­
b u , w jak i m a nastąp ić  to zwiększenie liczby 
delegatów .

Je s t przeto widocznem, że rząd  przy  najle­
pszej woli nie może dać stanow czego ośw iad­
czenia, jak  się zapatruje na tę  kw estję ; rząd 
wyszedł z parlam entu i zasadza sw oją dumę na 
tern : stać i paść razem  z w iększością.

Do w nioskn Kliera robi m inister uw agę, że 
nstęp 1., w edług którego R ada państwa p rzeko­
nana o potrzebie pow iększenia liczby delegatów, 
m a w ezw ać rząd o rozważenie kw estji, w jak i 
sposób to zw iększenie liczby delegatów  m a być 
przeprow adzone w drodze konstytucyjnej, że u- 
stęp ten m ógłby zostać przyjęły, jed n ak że  z tą  
zm ianą, ażeby zam iast „potrzeba* włożyć „sto­
sowność*, ponieważ on przy tern pośw ięceniu i 
w ytrw ałości, z którem i Izba pracow ała w ciągu 
tych ostatnich dwu lat, i przy tej wielkiej liczbie 
nstaw , którym  ona pośw ięciła swoje czynności, 
nie może nznać potrzeby zw iększania liczby d e ­
legatów .

Przeciw nie 2. ustęp wnioskn Kliera, przez 
który  ma być wezwany rząd  do w niesienia przed 
ciała reprezentacyjne dotyczących przedłożeń, 
nw aża minister za zbyteczny, ażeby uie powsta­
ło nieporozumienie, że tylko sejm y m ogą decy­
dow ać o powiększeni a ńezby delegatów  do Rady 
pi Łotwa. Jest przeto za tem, ażeby teu ustęp 
albo został opuszczony, albo ażeby przez ja k i 
dudatek wyjaśniono całkiem  jego myśl.

G r o c h o l s k i  zastrzega się przeciw temu, 
jakoby  on był za jak iem ś liberum neto, które  i w 
Polsce zniesiono jnż przed wiekam i. K I i e r o- 
św iadcza, że zmienia w swoim wnioskn słowo 
„potrzeba” na „stosowność”, poczem S c h i n d l e r  
słowo „potrzeba* bierze za swój wniosek.. K n- 
r a n d a  m a wnioskowi K liera to do zarzucenia, 
iż tenże zajm nje się tylko jed n ą  częścią kw estji; o 
części wiele ważniejszej, o petycjach, żądających 
bezpośrednich wyborów niem a tam ani wzmian­
ki, a  przecież Izba mnsi dać odpowiedź na te 
petycje. Nie może się tedy w żaden sposób po­
godzić z tem jednostronnem  załatwieniem. R e c h ­
b a u e r  wnusi, ażeby nad  wnioskam i podkomitetu 
przystąpić do rozprawy szczegółow ej, przeciw 
czemn oświadcza sie s p r a w o z d a w c a ,  tw ier­
dząc, że wnioski podkomitetu nważać należy jako 
całość, że zatem rozprawa szczegółowa je s t zby­
teczną. Do tego zdania przyłącza się także P e -  
t r i n o .  W iększość rozstrzyga nakoniec za po
przedniem głosowaniem nad wnioskami podkomi­
tetu. 1. wniosek podkom itetn: „Zw iększenie li­
czby delegatów o 203 członków przez bezpośre­
dni wybór ludności” — odrzucono 20 glosam i prze­
ciw 11. Podobnie odrzucono wniosek mniejszości 
W ydziałn, że sejmom ma być facultatwe zosta­
wiona możność zrzekania się wyborów do Rady 
pańntwa. Również npadł wniosek Kliera tak 
ze słowem „stosowność”, ja k  i Schindlera ze 
słowem „potrzeba*. Odrzucono także wniosek 
Kliera, żądający, ażeby rząd rozważył spraw ę 
bezpośrednich wyborów.

Ponieważ wszystkie wnioski pozostały w 
mniejszości, wnosi Z y b l i k i e w i c z ,  ażeby po­
lecić podkomitetowi sformułowanie wniosku od­
rzucenia i przedłożenia go W ydziałowi. Wielu 
mówców sprzeciw ia óę temn wnioskowi, jak  
B a u h a u s ,  M e r t l i t s c h ,  K a i s e r ,  R e c h ­
b a u e r  i E n r a n d a ,  dowodząc, że chociaż 
W ydział odrzneił wnioski w tej formie staw ia­
ne, jednak nie odrzucił rzeczy samej, a  miano­
wicie co się powiększenia liczby członków do­
tyczy

G r o c h o l s k i  i T o m a n  są  z d a n ia , że o- 
koliczność tę  należy uważać za przejście W y­
działu do porządku dziennego, i w tej myśli na­
leży złożyć spraw ozdanie Przew odniczący P r a -  
t o b e v e r a  konstatnje, że nie było żadnego wnio- 
sk t przejścia <1o porządku dziennego. E i c h b o f  
podnosi to, że zdarza się często w W ydziałach, 
iż wszystkie wnioski upadoą, że zatem ob ra­
duje się nad inną formą u c h la ły .  S p r a w o ­
z d a w c a  jak  i inni członkowie podkomitetu o- 
świadczają, że ponieważ ich wnioski odrzucone 
zostały, w ięc oni nie wezmą na siebie obow iąz­
ku staw iania nowych.

B a  n h a n s wnosi, ażeby w ybrać nowy pod­
komitet z 5 członków, któryby jednak nie miał 
zadania postawić wniosek odrzucenia, lecz przed­
łożyć pozytywne propozycje, mianowicie co do 
zwiększenia liczby delegatów. W niosek ten przy­
ję to  i wybrano do nowego podkomitetu Kliera, 
Banbansa, Y anderstrassa, Franciszka Grossa i 
Dietricha.

Przegląd polityczny.
A u s t r ja  i W ę g ry . Zeszłej soboty na­

stąp iło  uroczyste otw arcie sejmu w ęgierskiego. 
Król w mowie tronowej podnosi, że jeszcze w ie­
le stać  się musi dla uzyskania głównych w arun­
ków  piękniejszej przyszłości, najw ażniejsza zaś, 
najbardziej nag ląca ich część spoczyw a na bar­
kach obecnego ciała ustawodawczego. N ajbardziej 
stanow czą rękojm ią losu narodów  je s t  s iła  w e­
wnętrznego rozwoju samego narodu; a ta  zaw isła 
od reform wewnętrznych. Pow ołaniem  sejmu jest 
zwrócić Całą siłę  narodu ku w ielkiem u dziełu prze­
obrażenia wew nętrznego, dopełniać tego co za­
niedbano, rozw ijać moralne i m aterjalue znacze­
nie narodu i godne zająć  stanow isko w gronie 
państw .

Mowa tronow a w spom ina o przedłużeniach 
rządow ych względem sądownictwa, organizacji 
sądów, nowej ustawy karnej i przeobrażenia u- 
stroju władz m unicypalnych. O statnie rueby wy­
borcze stanow ią nowy dowód niedostatków  usta­
wy wyborczej; niedostatki te  należy usunąć; wol­
ność wyborcza mnsi być bronioDą przeciw w y­
kroczeniom nam iętności stronniczych.

O rganizacja I<by wyższej winna być p rzeobra­
żoną w duchu obecnych stosunków krajow ych, d a ­
lej w ypadnie zapełnić luki w ustaw ie prasow ej. 
Nieudwłocznem jest uporządkow anie praw a o sto­
warzyszeniach i zgrom adzeniach. Zadaniem  obec 
nego sejmu będzie także osunięcie istniejących 
jeszcze praw  co do stosunków  feudalnych, i to 
usunięcie ich na podstaw ie prawdziwych zasad 
gospodarskich, szannjąc w całei pełni świętość 
własności. W yższe sfery naukow e m uszą być u- 
porządkow ane.

Mowa tronow a zapow iada przedłożenie tra ­
k tatów , zaw artych z państw am i zagranicznemu 
podnosi konieczność uregnlow ania stosnnków  
przemysłowych i zaleca reform ę podatków .

Mowa tronowa kończy: Staw iajm y czoło wszel­
kim  truduościow w tym ważnym okresie prze- 
chodowym. Z tradycji i przeszłości należy się 
zrzec togo, co się nieda utrzym ać; potrzeba stw o­
rzyć instytucje, zgodne z nowenn ideam i. N ależy­
ty duch um iarkow ania narodowego znajdzie p ra­
wdziw ą d rogę, k tó ra  prowadzi do błogosła­
wieństw piękniejszej przyszłości. Przyjacielskie 
stosunki do państw  obcych stanow ią rękojm ię 
niewątpliwej nadziei, że pokoj i spokejność, t a r  
pożądane dla przeprow adzenia reform, pozostaną 
nienaruszone.

Z Pesztu te lografają  do sU rej Pressy: „Przy 
w eryfikacji wyboru K osznta zażąda poseł Ira- 
nyi, aby prezydeut wezwał Koszuta do zajęcia 
m iejsca w Izbie. Skrajna lewica przygotuwnje 
pro eM postaw ienia c iłego m inisterstw a w stan 
oskarżenia za nielegalne agitow anie przy w y­
borach .“

F r a n c ja .  Rokowania między F ranc ją  a Bel­
g ią  ciągną się w nieskończoność. Patrie pisze o 
nieb : „Rokow ania toczyły się w ostatnich dwóch 
dniach bez żadnych przeszkód. J a k  zapew niają, 
F rć re  O rbac ośw iadczył, że we czw artek (m.nio- 
ny) wręczy ministrowi spraw  zagranicznych no ­
tę, k tóra  zmieni głów ną część jego pierwszej 
pracy. T iudno  jednak przypuścić, aby  przed od 
jazden. belgijskiego m inistra dc Brukseli, który 
nastąpi w niedzielę lub poniedziałek (tj. dziś), to­
cząca się spraw a mogła być ostatecznie za ła ­
tw ioną. Ówszem wszystko daje do m yślen i1, że 
rokow ania, k tóre  w s t  itek  odjazdu pana  F rć 
re-O rbana doznają dłnższej przerw y, zostaną 
znów podjęte po dokonanych wyborach.* Z a r ­
tykułu tego, noszącego na sobie piętno urzędo­
wej inspiracji,_ można wnioskować, że gabinet 
paryzki, chw iejny w swej polityce od dłuższego 
czasu, zam ierza po d .konauycn  wyborach przy­
b rać  wobec Belgii więcej stanowczą postaw ę.

W edłng Mtm. diplom,, p. Frćre-OrbaD nade­
szła z Bruksełli do P aryża  odpowiedź na pro- 
je k ta  rządu francuzkiego, k tóre ja k  w iadrm o, 
zostały mn pisemnie wręczone. G dyby odpowiedź 
Belgii, mówi wspomniany dziennik, brzm iała nie 
po myśli F rancji, tedy gabinet paryzk i przerw ie 
rokow ania, aby m ałej Belgii dać dość czasn do 
nam ysłu.

K r o n i k a .

— M ianow anie. Oficjał lwowskiego niższego sądu 
krajowego, p. Jskób M ai u j a ,  mianowany sajunktem 
dyrekcji urzędów pomocniczych przy tymże sądzie.

Wczorajsza Gazeta Wiedeńska ogłasza długi spis „od- 
szozególnień w uznaniu czynności zasłużonycn, patrioty­
cznych, pożytecznych dla ogółu i humanitarnych, które 
doszły do wiadomości Najj. tana*, — w tym spisie od- 
szozególniunych orderami i krzyżami zasługi, spotyka­
my z Galicji jednego tylko p. Aatoniego Siebera, wła­
ściciela iswiarni wiedeńskiej we Lwowie. P. Sieber 
otrzymał złotj krzyż zasłngi z koroną.

6tej w wieczór w sali ratuszowej- Na porządku <dzien- 
nym1- 1) Reklamacje wniesione p izec i*  spisom przy­
sięgłych z gminy miasta Lwowa dla sądów prtjowych; 
2) Oznaczenie liczby członków komlsj; do u ło i.n ia  ro­
cznej listy przysięgo’0*1 ? sprawozd. radny dr. Madej­
ski. 3) Wybór komisji sdm iDistracyjoej dla spraw kwa­
terunku c. k. wojska (z 5 członków); 4 ) Sprawy z o- 
statniego posiedzenia zaległe: 5) Projekt n oaego  po­
działu miasta Lwowa, zmian w nzzwach nlio i oliczLo- 
wania domów; sprawozd. radny dr. Milleret.

— W y k ła d  p. Henryka Schmitta oabędzie kię jutro 
we wtorek. Początek o godz. 7 , 5. Szan preiegent obrał 
sobie za przedmiot wykładu jeden z najbardziej oajmu 
jących epizodów z naszej przeszłości dziejowej, bo chwi­
lę, kiedy Moskwa po raz pierwszy wmieszała się w we­
wnętrzne sprawy Polski. Ponieważ p. Scbmitt wyłuszczy 
rzecz bez wątpienia z właściwą sobie gruntownością, 
więc spodziewać się należy, że wykBztałceńsza publi­
czność nasza zgromadzi się licznie nu ten wykład, który 
ze wszech miar zasługuje na zainteresowanie się nim 
polskich słuchaczy.

Wczoraj nie by ło  w ykładu. Tyob oo przekładają 
naukę dziejów nad rozrywki śv?iąteozne by*o tak m ało, 
że cbętDio zgodzili się  na odłożen ie w ykłgdr do wtorkn, 
w nadziei, że  w dzień pow szedni liczniejsze zbierze s ię  
już grono słuchaczy.

G ospodarstw o, p rsem ysl 1 handel.
O św ięcim  d. 23. kwietnia. Na targ od d. 21. do 

23. b u  dowiezione bydła rzeźnego i opasowego 1482 
sztuk. Płacono za sztokę 70Of,. 190 złr,, 550ft. 141 złr , 
?28ft. 1031/ ,  złr., co podług rachunku wiedeńskiego za 
lOOft. wagi 29'/i do 30 złr. wyoada. Targ był mniej 
ożywiozy jak w przeszłym tygodniu i pozostało nie- 
spruedanych 223 sztuk.

Pełniąc od dłuższego już czasu obowiązki komisa­
rza s&uitarnego, mianowicie przy oględzinach bydła w 
Ośv . jcimie, miałem sposobność przekonać się, że zna­
komita większość W W. panów producentom sprzeaając 
woły u siebie pozbawia się dobrowolnie tyob donośnych 
zysków, któremi się bogacą spekulanci. Sic vo» non 
vobit...

Oświadczeniem najchętniejszej gotowosoi słnżenia 
nabytem doświadczeniem w handlu wołowym W W. pp„ 
obywatelom, mam przede*, zystkiem na toelu zadosyć- 
uczynienie publicznemu obowiązkowi memu,

W. Wohńtiii, weterynarz.

O statn ie  w iadom ości.

— N ad zw yczajn e p osied zen ie  R ady m iejsk iej od­
będzie się jutro we wtorek dnia 27. kwietnia o godzinie

W yjście Polaków , Słow ieńców  i Tyrolczy­
ków  z sali obrad Izby deputowanych przed spe­
cjalną rozpraw ą nad  nstaw ą szLoiną w praw ia 
Ńtuo fr. Presse w gmew szalony, który się zw ra­
ca glówn.e przeciw  Polakom . Zarzuca im organ 
p. H erbsta, że są feudalnymi szlachcicami, g rozi 
św iętojuT am i, absolutyzmem, przym ierzem  z Mo­
skw ą — i chow ając n iby najstrasznieiszy a rg u ­
ment dla efektu, ua sam koniec, pow iada : Rui 
meinen denn die Polem, dast es jetzt um di* voh ih- 
nen erttrebten Subnentionm fur die galizitchen Bahnen 
stehen w ird l Niepochlebne to dla nas, że A«u# 
fr. Presse najbardziej nas chce zastraszyć odmó­
wieniem subwencji aa  koleje żelazne, ale czy 
Neue fr. Presse zastanow iła się, co św iat po­
wie na tę  jej groźbę ? Św iat powie, że w edług 
N. Pre^y  Galicja ma po najw iększej części eine 
ju i unu treu ósterreichische łJecolkerung, że koleje 
żelazne są nietylko fur die feudaier. Schlachzizen, 
ale także, i g łów n ie , dia owej heiólk*ntng — i 
że potrzeba być opętanym nienaw iścią, by rozu­
mować i grozić w ten sposób , jak  to czyni pół 
□rzędowe. N. Preste

Na posiedzenia węgierskiej Izby m sg u a tó r  
z dnia 24. bm, odczytapo mowę tro n o w ą , i pi­
smo c esa rsk ie , m ianujące br. J e r z e g o  M ajiatba 
prezydentem a hr. Ja n a  Cz.rakyego w iceprezyden­
tem Izby m agnatów. P rezydent komentnjąo mo­
wę truaow ą, zwrócił -aczególną uw agę na re ­
organizację Izby wyższej i w ynurzył przekorni 
nib, że Izba wyiszs poprze i tę reform ę. Dziś 
przyjmie cesarz członków obu Izb węgierskich

&aile Brlye donosi, że Belgia cLce pow ie­
rzyć spraw ę kolejową rozstrzygnięcia wieikioh 
m ocarstw .

W Paryżu krążyła  pogłoska, że d. 24. b m. 
u ra ło  być zam km ętt Ciaio prawodawcze Chociaż 
telegram  jej nie potwierdził — to jeonak za- 
niitu ęcia możemy się spodziew ać dziś lub mtro, 
gayz z końcem m aja będą jnż dokonane pow sze­
chne wybory.

Na posiedzenia kortezow z dnia 24. kwietnia 
przeciw projektowi republikanów, aby wykluczyć 
od panowania w Hiszpanii wdzystkie linie Burbo 
nów, unioniści, demokr«ci i prugresiści wnieśli 
projekt tej treści c „Kortezy zechcą oświadczyć, 
że tam długo nie potrzeba głosować nad formą 
rządn, dopóki nie zawutowano konstytucji. W y­
bór jakiejkolw iek dynastji, wykluczy mn« dyn., 
stje*. Zresztą wypędzenie królowej Izabeli II. i jej 
następstw a jest faktem dokonanym .

Gazzetta di Tjrino donosi t  rząd włosai do­
m aga się od Szw ajcarji wydania Mazzmjego, za 
jego know ania przeciw monarcuii we Wiu. zech. 
W ątpimy, aby M enabrea tego zaaał a  Szwajuarzy 
chcioli gw ałcić sw oją konstytucję , czyniąc za­
dość woli Menaorei

Ali-baszz miar ośw iadczyć], że prstensje 
Czarnogóry mogą by< roztrząsane dopiero po 
przyjeździe księcia do Stambnłn.

T e leg ram y  „ttazety iSarodowej '4
B r u k s e l a  d. 26. kwietnia. Echo 

du p a r la m e n t  donosi póturzędow m e, że w 
Paryżu zostały zam knięte układy między Belgią 
a Francją.

Neapol d. 26. kwietnia. Prsybył tu  
k rą ż ę  Napoleon.

K u r s a  z dnia 2 5 . kw ie tn ia  1 8 6 9 , godz. 1 .
m in 15  popołudniu,

W iedeń. Potyczka bezpodatkowa 63.—. Akcje 
kiudytowe 281.10. Akoje banku anglo-austr. 314—. 
Akcje zakładu zastawniczego — . Akcje Karola Lu­
dwika 217.25. Kolej południowa 227.80. Losy 1060 
roku 100.—. Napeleondor 9.89. Kolej lwowsko-czernio- 
wiecka 186.50. Losy z r. 1864 122.—, Usposobienie baim.
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GAZETA NARODOW A t dniaT2 6 . Kwietnia 1 8 6 9 .
D wie komedyjki Stanisława Dobrzańskiego

TAJEMNICA 
KAJCIO

w yszły z druku i 89 do nabycia po cenie 
80 cnt. w. a. w księgarni Gubrynowicza i 

Schmidta przy placu św . Duch*.

Sól m o rsk ą  i w ą tr o b ą  s i s r c z a n ą
do ki piel 1950 1—4 

(sól po 24 et., siarka po 40 et. funt w. w.) 
również wszelkie krajowe i zagraniczne

Naturalne
mineralne

Propinacja
w Łańcucie i dwunastu wsiach przyległych  
jest do wydzierżawienia od 1. lipca b. r.

Zgłaszać się można do Zarządu g łó ­
wnego dóbr w Łańcucie. 1958 2—3

Wody
teg o ro czn eg o  napełn ian ia ,

polecają:
M a r k ie w ic z  i  W o jc z y ń s k i

we Lwowie w Rynku, Pod morsaicmi rakami.

HANDEL PŁÓCIEN
H o i n k e s a  &  G r u c h o l a

w e  L w o w ie , w  rynku pod 1. 173. 
zaopatrzył skład sa ó j płócien przy nad 
chodzącej porze wiosennej w wielki do­
bór nowych, wytwornych, świeżych i 

rzetelnie tanich towarów.
Ceny:

od do
50!okc. Weby holend. 20 złr. 80 złr.
i 4 „  .  rumbnrg. 28 „  100 „
30 „ Płótno surowe 10 „ g0 „
36 „ „ r 14 „ 20 „

Płótno na prześcieradła bez szwu 
sztuka od 20 złr. do 50 z!r.

Osobliwie poleca najobfitszy dobór 
garniturów bielizny stoło ej na 6 —12 i 
24 osób; jakoteż poiedyńcze obrusy, ser­
wety do kawy, ręczniki, chustki do no­
sa i wszelkie w "ten zakres wchodzące
a r t y k u ł y .

Bardzo ładny szyrtyng bawełniany 
na koszule; dymki i t. d, są w najwię­
kszym doborze na składzie i sprzedają 
się po cenach tanich.

Na prowincje rozseła się próbki i 
cenniki; — wszelkie zaś zamówienia za­
miejscowe uskuteczniają się według naj­
lepszego wyboru. 1799 6—7

D om  k o m is o w y  i s p e d y c y jn y

St. Zawadzkiego w Krakowie
ulica Wiślna 1. 174/269.

Otrzymał w komisie na Galicją i Kra­
ków nakłady książek: 1889 3—3

J. I. K raszew sk iego
Omnibus zeszyt I. przoz B. Bolesl.iw itę, 

cena — tąl. 6 srg.
Omnibus zeszyt II. przez B.

Boleslawitę, cena —  _ 6 „
K azanie ks. P io tra  S k a rg i 

o miłości ku ojczyźnie, 
podług wydania kra- 
kow*. 160Uroku — ,  12 ,

A rch iw um  W rń b lew ieck ie  
zeBzyt 1., z rekopismów 
wydał W. 'I*. 1 m — B

W sp om n ien ia  P o le s ia , W o ­
łyn ia  i l.itw y , wydanie 
paryzkie illuatrowane J 
i. Kraszewskiego 4 „ 15 ,

K sięgarzom  u dziela  s ię  s to so w n y  rabat.

Przez znawców lekarzy należycie wypró­
bowany i j«ko wyśmienicie skuteczny u- 

znany

Spiski Karpacki ekstrakt ziołowy
dr. uied. F a y k issa  w  K eszinarku (Spiżj.

Jako doświadczony środek w kaszlu, 
chrypce, ostrym i chronicznym katarze płu- 
cowym, kurczowym, nerwowym, astmatycz­
nym kaszlu, kokluszu, grypie, zwężeniu 
piersi, ściskaniu w piersiach, krótkiemu 
oddechowi, kłóciu w boku, suchotach i na­
wet w osłabien.u żołądka i w ogólności cia­
ła W chorobliwym rozkładzie soku ożyw­
czego.

'L równym skutkiem zaatoJowuje się 
Spiska Karpacka herbata ziołowa i Sipskie  
Karp. cukierki ziołowe dr, Faykissa.

Cena: flakon Ekstraktu d o łow ego  wraz 
z objaśnieniem sposobu użycia, 75 et. w. a.; 
paczka Herbaty 25 et w. pudełko Cu- 
klorków aiuluwych 35 ct. w. a.

O pakowanie 20 cnt.
Artykuły te mota* »«m»wia<5 hurtow­

nie u samego fabrykanta: w aptece Pod wę­
gierską koroną Nr. 121 w Koszmarku (na Spi­
żu) i w składach u ZYGM. HI C K EH A , 
w aptece Pod srebrnym orłem we Lwowie, 
i u E. Grflnnspana w Brodach. 1945 1—3

O bw ieszczenie.
W kancelarji Zakładu zastawniczego 

lw owskiego ormiańskiego „Pii Montis" od­
będzie się w zwyczajnych godzinach publi­
czna licytacja n« dniu 24. maja 1869, na 
której zaległe klejnoty, srebra i inne fanty 
sprzedawane będą. 1923 3—3

Lwów dnia 15. kwietnia 1869.

Viołette de Mars
szczególnie przyjemnie pachnące perfumy

Mydło fiołkowe, pomada fioł­
kowa i pudr fiołkowy,

wszystko ze świeżych tegorocznych fioł­
ków wyrabiane, nadeszły właśnie z 
P aryża , jak również wszelkie inne ar­
tykuły parfutnerji znsjduja sie zawsze 
ś w ie ż e  i przy poręczen iu  p ra w d z i­
w o śc i i n a jlep szej ja k o ś c i otrzymać 

m>żna w
SKŁADZIE KOMISOWYM 

francuzkiej i angielskiej parfumerji

B. MEREY,
W ied eń , W o llz e ile  12.

NB. Zamówienia z prowincji za po­
borem pocztowym załatwiają się bez­
zwłocznie. 1859 4—6

SYROP CHINY i ŻELAZA
pp. G rim a ul! J C.,

a p t e k a r z y  w P a r y ż a .
W kształoie płynu przeźroczystego i 

przyjemnego, lekarstwo to łączy w sobie 
cbinę, która jest środkiem tuniozoym naj­
wyższej potęgi, i żelaza, które jest krwi 
żywiołem i zasadą. Najznakomitsi lekarze 
paryzcy przyjęli go dla leczenia bladacski • 
późnego rozwoju eiałotworu u  młodych panienek.

Pod jego wpływem ustają najniezno­
śniejsze holeści, pochodzące z niedokrwi i 
upławów, ułatwia on wydzielanie etę regularno 
ści miesięcznej; działa bardzo pomyślnie ną 
dzieci ikro/uliczne i limfatyczneł/o organizmu- 
Wznieca apetyt, ułatwia trawienie, jest najt 

dzielniejszym środkiem na niedoetatek krw, 
u osób wycieńczonych z powodu pmcy
lab przychodzących do zdrowia po długich i  cięż­
kich słaboiciack, (685 13—16

Dostać można we L w o w ie w sp - 
tekach pp. Z ygm unta R u k era , B er li­
n em  i P iotra S llko laseha; w Krakowie w 
aptece p. Brunona Miczyńekiego i w aptece 
p. Redylta; w Brodach w aptece p . Francoea-, 
w Wiedniu w składzie materjałów apte­
cznych pp. Raabe i Róder, i w aptece p, 
Szaitera w Rzeszowie; w Pradze n P. Fr. 
Viete8ky.

HEMOROIDY,
nawet ratarzałe, można bardzo prędko w y­
leczyć przez użycie pomady p- ROYER 
mająoej własność roztwarzania i rozpędza­

nia. Cena bardzo przystępna.

Licytacja.
tow taów  kolonialnych, do upadłości 
W olfganga Blumenfelda należących, od 
bywać się będzie w składzie Wolf 
ganga Blumenfelda w budynku T e a ­
tralnym we Lwowie dnia 26. kw iet­
n ia  b. r. i dni następnych. Sprzeda­
wane będą w znacznych zapasach. r>- 
dzynki, migdały, cukier, kawa, he rba- 
ta, świece, kadzidło etc. etc.

Lwów dnia 21. kw ietn ia  3869.
J ó z e f  S t r z e l b i c k i  

c. k. notarjnsz jako komisarz 
1966 2 —3 sądowy.

Zakład Fotograficzny

T. S Z A J N O K A
przy ulicy Meyera

[poszukuje pomocnika.)

p - T  T - ------------- :—  I PAPIER ELEKTRO -M AGNETYCZNI
IkO ŚllD D Y  p l a s t e r  ffO iaC Y  I p . ROYER leczy reu m atyzm y, b o le śc i

J f    O J * I brW^Aur iiłiawoll*rt»rs.w.l* - -* 
przez F . T o k e n  

n a  r a n y ,  g r u c z o ł y  i  o d m r o ż e n i e .
Najskuteczniejszy środek gojący ze 

wszystkich dotychczas do tego celu wyna­
lezionych, dlatego też nalęży się temu pla­
strowi bezsprzecznie pierwsze miejsce mie­
dzy domowemi srudkami, a nawet jest on 
niezbędny w gospodarstwie domowem.

W szpitalach przedsiębrane doświadcze­
nia z zastosowaniem tego plastru, wykaza­
ły , te  leczy nietylko rany wszelkie, ale 
nawet zastarzałe już 10- do 15-letnie gru- 
pąpły wyleczono nim bardzo prędko I zu­
pełnie be* narażenia na jakiekolwiek szko­
dliwe następstwa. Równie utrzymał swą 
sławę ten plaster przy zastosowaniu na 
od m rożen ia  n ajp o tw orn iejsze , a to  ja k o  
środ ek  n ajp ew n iej go jący .

i)ziV.ie m ó jo , wrzody, J^ko też takzwa- 
nego robaka jątrzącego, potrzeba tylko roz­
winąć do dojrzenia a wtedy zagoić i w; ic* 
czyń inoiua tym plastrem w krótkim czasie.

G łó w n y  sk ład  dla G alicji we Lwo­
wie w c.ptece pod „Srebrnym orłem” Z y g ­
munta K uckera. Wielki kawałek kosztu­
je 50 cnt., mniejszy kosztuje 25 cnt. Opa 
kowanie 10 cnt. 1151 10 12

P. ROYER leczy reum atyzm y, b o le śc i  
k rzy żó w , sp ara liżow an ie , jalc również 
katary. Irytacje p iers i n aczyń  o d d e ­
ch o w y ch . 1671 2 0 —24

S k ł a d  g ł ó w n y  w Paryżu pwy nlicy 
św. Marcina, 2$5— we L w o w i e  w apte- 
co p. P iotra  M ikolascba, w Warszawie 
w składzie materjałów aptecznych p. Gal- 
lego, w Wilnie w aptece p. Chrościckiego.

  ł* U U U I ę u

Połączenie w stanio ciekłym p erwia- 
stków, wyrabiający ch krew i kości, łatwość 

ten środek daje sięnpodobnić przez 
psjdefikatniejszy żołądek,* w reszcie nazwi 
sko zaszczytnie znane w dziedzinie umieję­
tności samego wynalazcy, oto są zalety, 
które zjednały temu preparatowi oznaaie w 
całym swiecie. Fozforan żelaza przywraca 
apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żołądka, 
a najskuteczniejszym gest dla kobiet cierpiących na 
białe upławy (blennorhoe), a szczególniej za­
dziwiające sprawia skutki, kiedy idzie o 
rozwinięcie eiałotworu młodych panicnok, 
cierpiących na bladaczkę.

Fosforan żelaza przywraca siły  wyni­
szczonym i używa się po krwotokach przy 
powrocie do zdrowia, po ciężkich słabościach, 
osobom wątły” , dzieciom i  starcom, albowiem  
jest to środek prztdewszystkiem foniczny i 
pokrzepiający, 1018 12—16

Dostać można we L w o w i e  w apte­
kach pp. Piotrai M lkolascha, B er lin em  i 
R ukera; w Krakowie w aptekach pp. Bru­
nona Micsuńskiego i Redyka-, w Brodach w a- 
pteoe p. Ftasuoea; we Wiedniu w składach 
materjałów aptecznych pp. Raabe i Róder, 
w Pradze u p . Fr. YieteUky.

Kg
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Najznakomitsze fabryki bielizny
powierzyły najw. wyłącznie koneesjonowan :mu 1746 U —24

Z a k ł a d o w i  a u k c y j n e m u
w  W iedniu . O pern gasse  Nr. 2 n ap rzeciw  starego  i n o w eg o  teatru O pery,
wielkie swe zipasy m ęzkięj i dam skiej b ie lizn y  na np zcdiż. IZdum fewa  

ją co  tanie ceny! {W yborne gatunki! ! .\a jg u sto w n ie jszy  fason! p r z e w y ż ­
sz a ją  w s z y s tk o  co  d tą d  i s tn ia ło  w p o d o b n y m  r o d z a ju .  D y r c k c  a t e g o ż  P o ­
zw ala  so b ie  z w r ó c i ć  u w a g ę  na t ę  n a d z w y c z a j  k o r z y s t n ą  sp o s o b n o ś ć  k u p n a  

bielizny. z’właszcze ca łk o w ity ch  w ypraw -
K oszu le  m ęzk le  kolorowe, t najlepszego perkaln. 1 szluka ih. I SO, J.SD. •->, ‘I SO. <li» U 
gułzu a nmzti.1 z dulirego stortingu. piękne przody. I tztulta nr, i.sij;TwojT."•-'tu~<lo :|. » Diiuitci Łir. 1 ..HI, i-"U . ,l> ,IU ___________
K oszu le  ntQZki« /. n a jp ie ń sz iig o  s h i r ty n y u ,  z c ie n k  rn p r z o d e m  b a ty s t .  1 s z tu k a  z łr . 3 -5ft. 4. 4 ..>() do
K o szu lo  z n n jc ie n .  s ftiri . z  |>rzo<L~batyst. r(;cz . tia f t. |  s z tu k a  z ir . 4, 4.50. ________

K o s z u lę  m y /k io  z czystL*"') p łó tn a ,  n a j le p s z e g o  g a tu n k u .  1 s z tu k a  z tr . •_ł, -i-i7). ‘2.50. \ ',(ł; r‘lto»«.>i.. 'ZTTTsui.. w —lniani.g o  | i a ty^T^przepysznemi ' i z tr  ii. <1.5077~.

a esoily^^^zkle^ ^ i^ tra n c u z k ie g o  k r o ju ,  z d o b re g o  rmnburgstrego

ir  cti. u  " h i r T  ~ " a J la |) ' c *ł s t - P l ° tn » . g ła d k ie  i n u r s r e z  . I  s z tu k a  z ł r .  I - ' ,  1 15. -  d o  2.50.
T j r . r i “ 7;: n>^c ^ -  I n i i u c g o  b a t . ,  w e d fo g  u a jn o w . w z o r . 1 s z tu k a  z łr .  3. 3.50. 4 d o  4..r>n.

— I ^ L i r c j g J t p ro iik o w e m  o b s z y c ie m  j h a f te m . 1 s z tu k a  z lr . I.SU. ś Ts.SO do  li. “  

K o s z u   B m s — *  H O C n e  Z r ie n k  id o tu a .  p ję k . k r o ju ,  I a z ta k a  z lr .  4 . 4 .5(1. S, 5 .S0 d o  6 -

' “ O k i e .o j b ^ r y o g ii.  i  h o ^ ą |V,n  h a f t e m . 1 g z lu k a  z lr . 1 .50 . 2. 2.SI). II-SO. 4 10 do 

R a j t k  J * " m s  _  *  ^  " 'O c e o a z e g o  s b j^ y n ^ u ,  h a f to w a n e , z łr .  I 10. 1 .40 , 1.70. 2, 2.SD d o  d.
Sp ód n ice  Z perkalu, w kliny Yr^ji^ ------ --------- --------------------------- ----------------

«b,f'- ,rs,*wk*IDi> i ™'ki# z,r- ^ I

S k ład  Tabryczny p ra w d ziw y ch  ,___________ złr. i. 1211.1 Sil, >. 2 sn. :i rfo ^um burgsk łcb  chu stek  do  nosa  */, łM .
Belgijskie batystow e chustki do ńo«» v  —  , ■  a
P łó c ien n e  ob ru sy  w  deseń  - lułilia *lr -• s-5», 3. )-so. i du. r,
P łó c ienne ręczn ik i w  d eseń  j/1t~u~|u~f:~  7i  n* 0si>b zlr m. u, i-, iio_ 2o
1 0 -ło k c io w a  s , l i i i a  w .d it  r o m b u r g s k ie i  z lr .  >n~~Tr~r— ż  50. 3 . 3 .50 , 4  <j0  y

1 1 '--•■-'-ł—’ »«|■'Słzko.o; rr— ' : sztuka ĵ -łoyrrfłw.i /|j M. 'Ul i1o -----50 -to k c io w a s z tu k a  weł>y b e ły ijg k ie j b a ty s to w e j  ł t ______________
~ 1’rz e su łk i  za  p o b ra n ie m  p o c z to w e m  lu b  za   ~

s z y b k o  i n ie z a w o d n ie  i p rz y  z a m ó w ie n iu  k o szu l m ę z k iCh W5z >'Jit k i c h  k ie ru u k a c li  w y k o u y w u i,.
I*rzy z a m ó w ie n ia c h  na 30 z łr . d o d a je  s ig  .)G» , it za  .s , tt °  p o d a n ie  o b ję to ś c i  sz y i. 

chuatek b e z p ła t n i© .  1 ,,JW,ia cłentieb tótysfowych
P r z ,  z a m ó w ie n ia c h  n . m z l r .  j e d e o  o b r u s  w d e s e ń  „ a  « „ Sob b e i p i a t n l e .

W  ta k im  s a m y m  s to s u n k u  p rz y  z a m ó w  e u ia c b  w iiik szy eh  d o d i ja  ,"ifl b e z id M n ^ m id a ^ T "

S p rzed aż hurtow na I d ro b ia zg o w a , - y /
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IAżeby powszechnie wyrażonemu życzeniu moich P. T kupujących 
zadość uczynić, pozwMam sobie n niejszem podać rapiprzejmiej do wia­

domości, że w moim zakłid/. e zawsze w największym wyborze
najnowsze wzory R O LET do OKIEN transparentowych i z drzewa,

j.i'r również szczególniej ulubion*
zusfawki do okien. gładkie i malowane, siatki 

od nincli, gładkie i wyciskane.
wszelkiej wielkości > rmjtozm.Tt.izego wykonania znajdują się n» składzie, 
i żo dołożę wszelkich starań, by odpowiedniością ceny i pięknością to- 
w: ru zj> dn/.ć sobie takie same zaufanie, jakie już, pochlebiam sobie, przez 

taniość i dokładne wykonanie mój obfic.e żiopafrzoay skład
| f r a n c u z k i c h  i a n g i e l s k i c h  ob i ć  p a p i e r o w y c h ,

dotąd mi zjednał.
Na zamówienia z prowincji przesyłają sic bezpłatnie wzory i kom­

pletne cenniki. Z uszanowmiem

E. F. Fischer.
Listy uprasza się uprzejmie adresować: T apeten-B nzar, W len ,

[ Kiirfhnerrin? Sr. 15. 7 —24

W l e n ,  K a r n ł h n e n i n g  N r .  1 5 .
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B r i i d e r  F r a n k i  i n  F r a g ,

' Dr. E. Fieischera
prawdziwy, rozpuszczalny S ach arat ż e la ­
za  ocukrowany sprzedaje się w pudełkach 
po 5 t ct. w aptekach pp. Ad. B erlinera  i 
F io tra  Y likolasza we Lwowie.

  1868 4 - 6
W chorobach spowodowanych brr.kicm 

żelaznych składowych części w krwi, jak 
n. p. w hlada:'zce i szkrofulach w cierpie 
niach hemoroidalnych lub utratach krwi i 
sokn Sacharat że la za  dr. F leU cbera  jest 
najzbswicnuieiszym Srjdkiem a przyjemnym 
swym  smakiem celuje nad wszelkie inne 
preparaty źelaża, gdyż żaden z nich nie 
zawiera żelaza w tak spożywalnej formie.

Znany pow szednie i podług zdania lekar­
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziofowy
d la  c ie rp ią c y c h  a a  p ie r s i

Dostać można zawsae w świi-żym stanie 
po cenie 80 ct. za flaszkę.

J.  Engelhofera Esencja mn> 
gzknłowa i nerw ow a

z arom atyczn ych  z ió ł a lp ejsk ich  ,
Bezsprzecznie wyś^jguity środek prze­

ciw botom reumatycznym, oczu i stawów  
przeciw zawrotowi głowy i bolowi krzyżów, 
osłabieniu lerwów i eiata, a do wzmocnie­
nia organów płciowych za najskuteczni.-j• 
szy uznany. — Cena 1 złr.

STOMATlCON, Woda do ust
D r. Iłrgńoa. deutysty kilku c. k. zak ła­
dów w Gracu, uznana w skutek nader 11* 
czn ycb  d ośw iad czeń  za specyfuzny śro- 
dek do zagojen:* rozranionyeh dziąseł, do 
neuwania cuchnącego oddechu i wstrzyma­
nia postępnjącego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 89 ct.'

L i k i e r  i o f ą d k o w y
D ra K rom hholza.

Likier ten, przyrząd“>ny Z wzmacnia­
jących roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek  
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzy­
szem na polowaniu, przy wycieczkach i w 
podróży. — Cena flakoniku 52 ct.

PowyAszyoh przedmiotów dostać można 
prawdziwych: w e  L w o w ie  u K. Schubu- 
thn przy nlicy Krakowskiej, u aptekarzy 
®yg- K uckera dawniej Tomanka. Itlikola- 
aza i B erlinera. 1804 4 - 1 2

W  B iałej u P. Knausa; w  B ochni n 
B. Fadenheohta, w  C zern low cach  u T. 
Zacharjaaiewicza i J . Roiańskiego. w  J a ­
ro s ła w ia  a I Bajana, w  K o ło m y i u F. 
Zacharjaaiewicza i Schai Hermana, w  K ra­
k o w ie  u K. Hermana i J. J«hna. w  Hze- 
•z o w le  u J. Schaitera, w  S ta n is ła w o w ie  
u A. Tomanka i Spółki, w  T a rn o p o lu  u 
At. Schlifki, w  T arn ow ie  n J. Jann«, w 
W ie liczce  n Cbarskiego. w  Z a le sz c z y ­
kach u J. Kodrębskiego i spółki.

eu ip fc liltfii s ic h  z u  ni IK*zuge v u n  
e c l i le a  M a ^ d e ó u rg e r  u m t y u e d lin h n r g -e r  Z u r k e r -  U:id 
K u tle rr iih e w -.S a in e ii, ro tł ie i i  ( B ra b . in te r  u .ifl s te i e r i -  

I scla*n). wt*i<seu K L*esim e.;i. M e lilG leu k lp e . f ra u z  l .u -  
z e rn e ,  T i iu o t lte e .  P e i n a u e r  u i id  R 'g a e r  k ro n -S a e * L e in  
s a in e n . a n ic r ik a n .  P fe rd e z a h n  M iis .  K u k u r u f z .  I .u p i-  
tien . W ic k e ii.  B u c h  w e iz e n . K sD a rse tfe .  R a ig ra s e rn .  
H o ił ig g ra s . W ie i ifu c b s s c h * a n z .  ( Je ra to c lile a  a t i s l r a i j s .  
A ck e r-  u n d  R ie s e u -S p ó rg e l .  S e ra d e l la ,  c h in e s  O e l r e l -  
t ig .  e  gl. T u rn ip s s a in e i i ,  K le c -  u :id  f ir a s -M is c I iu u g e n .  

i ib e r tia u p t  v o n  a lle n  A r te n

Klee-, Gras-, Futterpflanzen-, Runkelriiben-, 
Oekonomie- uiid Gemuse-Samen,

a lier  forstw irth sch aftlich en  Sam en.
in s b e s o n d e re  K ie fe r n - .  F ic J i te n -  u n d  l .H rch e iisa ir ie r i, 

so w ie  S e tz l in g e u  von I-auł>- u n d  N adelli<V zern , 
f e r n e r  v o u

P o i l l a : ;d -C e m e n t .  S te in k o h le n -T N e e r .  b e fg . W a g e i i fc t t ,  
B ra u p o c L , F ic h te n p u c łi .  K u t te r w ic k » u .  I ta p s -K u c h e n .

e l le c tu i r e u  A u ftr i ig a  auf d ie  v o r z i ig l ic b  b e w a b r te D , 25- 
b i s  3 5 ia c h e s  R r t r a g n i s s  l ie f e r a d e n

18G8 P r o b s łe ie r  
Saatgerate  uud Saathafer.

in  p to m b ir łe n  O r ig in a l s a e k e n  v o a  c i r c a  2 ‘/»  M e tz e n ,
c u u j is c h .  S a a tg e t r e id e ,

(Gerste, Hafer, Winter- und Sommerweizen)
in S ac liu n  a u .iR eriih r 2 * / ,  n . ii«t. M e t io n ,

frau z& s. S o m m e r w e iz e n
in  S a c k e n  n MO P lu n d .  

und andere bewdhrte Sa itgetreide, 
w e ld ic  m it  li 10 Y n g ab e  p e r  1 S a c k  Y e rse h e n  s in d ,  r o n  
F e b r  a i i :  s o w ie  m  t e in e r  A ngabe y o n  11. 5  p r  C e n t  >er 
v e rs e l ie n e  A u l t r a p e  a u f  e c h te  (>r»giii-»I- e u g l  , a m e r ik .  

H e i l ig e n s la d te r  u n d  a n d e r e
Saat-K artnffeln ,

im  F r i l ł i ja h re  b e i  f ro s t f r e ie m  W e t t e r ,

N e u s e e l a n d e r  S o m m e r r a p s ,
s te t s  m n e r b a lb  14 T a g e n .Sten UlllUI

liesorgen ancli łnlH ndiscbr S a a tg e tr e id e ,
k 3Ufen je d e r z e i l  Kle.* u n d  j e d e n  a n d e re n  — R c h th e i t  u n d  K e i in f i ih ig k e it  g a r a n t i r t

l . i e f e r n  a is  I łe s i tz e r  d e r  G e n e r a la p e n tu r  u n d  D e p o t f u r  d ie  o s t r . - u n p a r .  M o n a rc h ie  u a l e r  G a r a o t ie  d e r  
G e b a lte  u n d  U u n lro le  e in e r  tó h t. a g r ic u ! tu r<  h e m is e b e n  S ta t io n  P ra g ;

K a l i  & M a g n e s ia d u n g p r h p a r a t e  1707 9 - 9
a u s  d e r  k ó n ig l-  P r e u s s  P . i t e u t - lva lifa b r ik  D r . A. F r a n k ,  S t a s s f u r t ,

B a c k e r g u a n o  & A m m o i i i a k s u p e r p h o s p h a t e
au s  d e r  S u p e rp h o s p h a tfa b r ik  K o e tb e n  u n d  S c h ip p a n , F r e i b e r g ,

K n o c h  e 1 1 i i i e li I e & S u p e r p h o s p h a t e
au s  d e r  c h e m is c h e n  F a b r iL  A d le rb i i t tc  G e b rd d e r  C ta u s s ,

a u f g e s c h lo s s e u e m  & R u h -P e ru -G u a i to ,  D u u g e r g ip s .
i- u n d  D i i iig o rc a U lo g e  so w ie  B e r ic h te  g r a t i s  n .id  fra n c o .S am e

H L H B A T A  i H U M
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NASION i ROŚLIN
JULIUSZA ADAMA

we L w o w ie  przy p łaco Yiarjackiro pod I. 301
(przedtem K. Neumanna)

poleca się Szanownym obywatelom jak o  najlepsze źródło 
do nabycia zupełnie świeżego i zdrowego nasienia.

Zamówienia uskuteczniają się ja k  najlepiej i naj­
prędzej.

Katalogi udzielają się bezpłatnie. 1783 13—15

P o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  
L IK W O R Y  K R A JO W K  i Z A G R A N IC Z N E .
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SŁABOŚCI PECHFR7A1

Lhd Iu ur.yiiow cgo i s ła b o śc i la rn ż liw e , leczą się wybo rnie przez użcie SY R O PU  
paua BI.AYN, jedynego, jaki w tych słabościach przez najlepszych lekarzy bywa prze­
pisywany. Skład główny u p. Blayn, aptekarza w Paryża, nlica dn Marchć St, Honorć 7; 
we Lwowie w aptece p. Piotra M ikolancha. 130? 6 —16

c. k. uprz>AV. T o w a rzy s tw a  abezpieczeń

„AUSTRIACKI FEN IK S11
w Wiedniu

z k a p i ta łe n  g w a r a n c y jn y m  5 , 0 0 0 . 0 0 0  z ł r .  w . a . 
podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że

Generalną Ajencję
dla Wschodniej Galicji i Bukowiny

panom J a n o w i  N a w a r s k i e m u
i E razm owi Szumańskiemu

pjwierzyła i takowych jak i Reprezentantów swoich z  dniem 1. kwietnia b. r. 
do przyjraow:.n:.a ub:zp,.Cćżeó od ogDia i na życie człow ieka upoważniła.

D y r e k c j a .

Powołując się na powyższe zawiadomienie, mamy honor polecić usługi nasze'Sza­
nownej publiczności do zawierania w szelkiego rodzaju ubezpieczeń w zakres 

działalności naszych wchodzących, a szczególnie: 1846 6 - 6

A. Na życie człowieka
w w szelk ich  m ożliw ych kom binacjach
Premie mogą być rocznie, półrocznie lub kwartalnie uiszczane.

Dla uwidocznienia nadzwyczajnych korjyści przytaczamy 
P r z y k ła d  p o j e d y n c z e g o  z a b e z p ie c z e n ia  n a  ż y c i e  c z ł o w i e k a .

Premia od zabezpieczenia kapitału 5.000 złr. w. a., który Towarzystwo 
bezzwłocznie po kiedykolwiekbądż nastąpić mogącej śmierci z a b e z p i e c z o n e g o  
pozostałej familii lub spadkobiercom w ypłaci, wynosi kwartalnie w wieku:

3 )to letnim 35 ’io-i-tnim 40to-Ietnim 45eio-letnim
tylko 26 zł. 50 ct.. . .—  — . . .  „„ u„ 31 złr. 3h zir. o i ct. 44

B. Od ognia w mieście Lwowie.
Przeciw szko.iom przez pożary, pioruny i eaplozje kotłów parowych w 

fabrykach wyrządzonym.
Statuta, projekta i wszelkie wyjaśnienia udzielają się bezpłatnie w biórze 

U l i c a  Sykstuska Nr. 6 5 1  d o m  p. Misesa.
Generalna Ajencja c. k. Towarzystwa ubezpieczeń

,Austrjacki Feniks”
dla Wschodniej Galicji i Bukowiny.

Jan baw arski. E razm  Szumański.

36 złr. 5 1 ct. 44 Z ł r .  50 nt.
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GAZISTA NARODOWA z dnia 2 6 . Kwietnia 1 8 6 9 .

Pomieszkanie na lało.
Dworek o pięciu pokojach tapetowa­

nych z ogrodem — również mniejsze pomie­
szkania o dwóch pokoincb, są w oficynach 
do wynajęcia pod I. 199'/, na lewo przed 
Łyczakowską rogatką 1969 1—?

W  księgarniach
J. Milikowskiego

w e  L w o w i e  i S t a n is ła w o w i* ?
są  do n a b y c ia  następu jące n o w o śc i:  
I ty s  h is to ry czn y  kampanii odbytej w ro­

ku 1809 w księstw ie Warazawskiem poa
dowództwem księcia Józefa Pom sto- 
w tk łego . 8. Poznaó, 1869 — 3 zł. 80 c. 

Z aw ad zk i W łn d ysłay . Obrazy Rusi <Jzer- 
wonej, Z rysunkami Juliusza Kossaka. 
4. Poznaó, 1869. -  5 zlr. 70 cnt 

P am iętn ik i pan* Kamertona. 3 tomy. 8.
Pozpaó, 1869. — 4 złr. 75 cnt. 

i .a b o u la y e  Ed. Abd&llah ou Je Trefle z 
u'Tatrę feuilles conte arahe suivi de 
A z iz  et A z i z a  etc. 8. Paris, 1868— 2 złr.
92 ent.

i.ab on Jaye Pd- Souvemrs_ d’un voyagenr.
Nouvelies. 8- P w is, 1869. — 2 xjr, 22 c. 

.Sand G eorge- Mademoiselle Merąuem. 8.
 ̂ Furio. 1868. — 1 zir. 90 cnt.

D le  itatcrreicbiecłien  und ungarU ehen  
P isen b a lm en  der Gegenwart und der 
Zukuuft. 1869. Kartę zur Uebersicht 
der befahrenen, im Bau hefindliehen, 
eoncessionirten und projectirten Eiseu- 
babneu mit den Nameu der besteheu- 
den Geaellscbaften, im Anschlusae an 
die Balinen des Auilande*. Ueua 75 c. 

tien era l-K arte  des KOnigreichs Oalizien 
und des Herzogthums Bukowina; ber- 
auss-egeben vom k. k. militar geogrn- 
fiseben Institute im Jabre 1868. 11 Blatt. 
8 złr. 60 cnt.

S trassen k arte  des Kouigreicbs Galizien and 
des Herzogtbum* Bukowina; heraus- 
gegcben vom lc. k . militar-geoarraliscbcn 
Institute im Jahre 1368. 11 Bl.att. 
4 złr. 30 cnt. 1967 1 - 3

Uwiadomienie.
1’jila.e się do ogólnej wiadomości, źc 

wakotek rozporząd-cnia jcooraluego K o n iu ­
szego, dwa staduiki na czas stanowienia 
tegorocznego w stajni galic. Towarzystwa 
kii podnieueuiu chowu koni we Lwowie u-
iTkownne zoatały, mianowicie:

C on ąu eror zloto-kasztanowaty p Inej 
kiw i angielskiej po Ethelbert od Lady Bar- 
ba e.

KI D elcm i II. arab szpakowaty po El 
Delami I.

4 'om jueror stanowi po . . . 15 złr.
na s t a i n i ę ................................................  3 ,

KI D e łim i p o ................................  3
na s t a j n i ę ...................................................3 „

<ol 10. marca r. b. Hekretarjat T ow a­
rzystwa zatrudnia się zapisaniem klaozy do 
stinJWienia przeznaczonych.

Upraaza się zatem p. p. Hodowców  
o dalsze wcześne podanie swych ośwind- 
cirń, bowiem tyjko wedle porządku ząrt- 
je fruwania klaczy, wolno z pierwszeństwa 
korzystat1. 1960 1—3

Z Wydziału gal. Towarzystwa ku pod­
niesieniu cbowu koni.
W c i ą g u  trzech m ieiięcy wyjdą w k s i ę g a r u i

Żupańskiego w Poznaniu
35 rokn  1869 1789 C—3

R a c h u n k i  prttz B o l e s ł a  w i t ę .
1’rzedpłAcicielam ua nje ę&nx ich jjŁfrąąa.wip 
się do wyjścia tal»iów 3; u> (syJSciu Kuazto- 

wać będą talarów 4.
Wszystkie księgarnie ju-yy/mdią ^ n aO fitttę .

O głoszen ie.
Nr. 180. Wydział lwowskiej Izby a- 

dwokatów podaie do wiadomość’, że 
Dr. R u d o lf  O n y szk iew icz  zrezygno 
wat i  posady adwokata we L w ow ie, i 
t r  substytutem jegozaroinnownny został 
Dr. P io tr  llr y sz k ie w ic z , adwokat kra­
jowy we Lwowie. 1944 3—3

Z  W yd zia łu  Izby ad w ok atów ’.
Lwów, dnia 16. marca 1869.

Dla cborjcfa na gardło i płuca
Dra D u rogei'a  M ek syk ań sk a  herbata  

b alsam iczna .
Ludtntcheid 18. lipea 1868. Upraszam 

pana, pun.eważ pańska herbata*) stan cho­
roby pana J. Dedial znacznie polepszyła, 
odwrotna pocztą nadesłać i mnie także tej 
atynDCj herbaty. 1326 1 — 1

Frydryk ScJieidler, krawiec.
*) Dr. / hirogefa Meksykańskiej herbaty bal-

samiesnej dostanie jedynie prawdziwej w e 
L w o w i e  w aptece A. B eriin era . Cena 
pakietu 1 zlr. 80 ct,

• \ >  . / V -

C*.'
V

K4PIGLE ClJiiOWA
w hrabstwie Glatz na czeskiej granicy.

Pierwszorzędne alkaliczne stalowe źrodlo. Leczy w szystkie t lioroby krwi i nerwów 
powstałe wskutek złego pożywienia i niedostatecznej ilości krwi, chroniczny katar placo­
wy, żołądkowy i kiszkowy, jak również z tych samych powodów wynikłe choroby kobiece.

Jako środek leczniczy służą kąpiele w wannie i kropliste z wody mineralnej i wol­
nego gazu kwasu węglowego obok leczenia w formie napoju i żętycy.

O tw arcie  pory  kąp ielow ej 15. maja
Zamknięcie teiże 3. września.

Lekarze kąpielowi: Radca sanit. dr. N en tw ię  i dr. Jacob .
D yrekcj a kąpie li

1932 1 - 3  »’• I W /A.

!!! J a  W i l h e l m i n a  H i x  !!!
oświadczam niniejszem publicznie, iż  będąc wdową po śp. dr A. Rixie. od 8 lat, je­
stem w y łą c /.n ą  i je d y n ą  producentka prawdziwej i uiesfabzowanej O rygin alnej 
Casty P om p ad ou r, gdyż tylko samt jedna posiadam tajemnicę robienia' takowej, 
Zawiadamiając tedy, że wzmiankowanej Pasty Pomp.dour od teraz dostać możns 
p ra w d z iw ą  tylko w mojem pomieszkaniu

w Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse Mohrongasse, 14, erste Stiege, Thiir 62,
ostrzegam  publicznie, by’ nie kupow;.no jej u nikogo; obecnie bowiem nie utrzymuję 
sni składu postronnego, ani filii, i rozwiązałam wszystkie poprzednio akłady dla za 
sz tych  fh łszow n ń . Moja prawdziwa Pasta Pompidour, także 1’u słą  cu d o w n ą  zwa­
na, nigdy nte chybi skutku. Skntek tej Pasty na twarzy prześciga wszelkie oczek i­
wania i jest jedynym środkiem g w a ra n cy jn y m  do spędzenia wszelkich wysypek  
na tw irzy, pryszczów, piegów, plam wątrobnych i wrzodów. Gwarancja jest o tyle pe­
wna że w razie nieskuteczności zw raca  się  p ien iądze. 1858 9—12

Jeden tygiel toj doskonsłej Pasty wraz z opisem używania kosztuje 1 złr. 50 ct.

O g r o c l n l l i
przeważnie uzdolniony do prowadzenia o- 
grodów owocowych i warzywnego, znajdzie 
umieszczenie w Myszkowicaeh, poczta Mi- 
k ul i óce. 1912 3 - 3

Pierwsza największa fabryka 
bielizny z prawdziwego płótna

E . F o g la g & w W ie d n i a
e. k. nadw or-T ^ p4jego  liweranta, 
poOadac/.m wielu wyszczególnień, 

K arn lnerslraase Nr- 27 ,zam  Erzher 
zog Karl,“ 1954 1—16 

dzięknje z* dlngo’etnie zaufanie W yso­
kiej Pnbliozności Galicji, i poleca się do 
dalszych łaskawych listownych zamówię ó 
według poniższych stałych cen, z zarę­

czeniem rzetelnego uskutecznienia-
V  K N N I K.

Kosznle m ętkie z płótna prawdzi­
wego po zlr. 2, 3, 4. 5 i złr. 8 — Upra 
sza eję o załąezpnie miary grubości szyi.

Koszule m?/.kie z angielskiego szyr- 
fyngn po zlr. 3 do zlr. 3.50.

Koszule damskie po zlr 1.80 i złr. 
•2.50, haftowane najguslou niejszym kro­
jom p > złr. 3.50, 4 i zlr. 5.

Damskie gorsety negl ż iw j po żlr. 
2, 3, 4 do zir. 5.

K ’ lesooy nięzkie z płótna p awdzi -  
wego kosztują sztuka po złr. 1.50, 2 i 
złr. 3.

J2 sztuk chustek płóciennych do no­
sa, lir  2. 2.59, 3 50. 5, 7 i 10 złr.

30 łokci płótna z przędzy ręcznej, 
bliebowsne, także z nitek podwójnych 
Bieblichowane, po złr. 7.50,9 50 do złr. 16

40 do 42 łoKci doskonalej W eby po 
zlr. 14. 18, 22 do złr. 24.

5u d > 14 łokci niezrównanie do­
brej Ruuiburskiej lub Holenderskiej We­
ny (z przędzy ręcznej •/, szerokości) 
po złr. 21, 25, 8), 35, 40, 50 do złr. 6*'.

Zamówienia z prowincji uskutecznia­
ją się jak najrzetelniej z zaręczeniem, za 
przysłaniem należyteści, lub za pobrr.- 
uiem tejże za zaliczką pocztową.

Adres B I- B * o j j ę l ,  
cer, ar. liwerant nadworny, w Wiedniu 
Kiirntnerstrasse, 27, zum,ErzberzogKarl.u

Maszynista egzaminowany,
uzdatniony do robót około maszyn, młoear- 
ui, łęieratów i wszelkiego rodzaju pomp, 
p szukuje obowiązku w Galicji od 1. czerw­
ca r. b. Uprasza się o powiadomienie w 

Grzymałowie w młynie parowym.
1049 i _ i  W ła d y s ła w  W y so ck i,

maszynista egzaminowany.

Filip Haas i Synowie,
SKŁAD TOWARÓW w WIEDNIU,

S ło ik  im E is e n p ln t i ;

Największy  w ybór  wszelkich ga tunków

Obić Papierowych.
W z o ry  rozsyłają się na żądanie jak 

najrychlej.
1356 l r  3

I

Realność.
na KorytaclrNr. 293*/« składająca się z do- 
mn mieszkalnego, budynków gospodarskich 
i z ogrodu owocowego, nioaącego w prze­
cięciu 300 złr. rocznie, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli 
W. Czerwi eński  w biórze Kasy oszczędno­
ści we Lwowie. 1885 3 —3

r T f

Towarzystwo stolarskie lwowskie
przy placu Dominikańskim p.

r u r \

r  l u w a i i j H w u  s i u i a r s i u o  ł w i w s u i c  \
 ̂ przy placu Dominikańskim p. I. 131 m. ^

Zwidziwszy zagranicę i postarawszy się o najświeższe i najgustowniejsze fasony J
wszelkiego rodzaju mebli, szczególnie kanap, foteli, krzeseł i stołów salono-

wycb, i sprowadziwszy przytem ^

WIELKI WYBÓR RaJNOWSZYII MATERYJ £
\ j- t. rypjy jedwabne i wełniane, adamaszki, gobeliny, cretony angielskie itp. jj%  
^  również

C b ard io  in aczn y  tran sp ort luster \
różnej w ielkości, tak w ramach błoconych jako też i orzechowych tudzież J

wybór koi-iiyszów i kutasów do firanek j
poleca swój tsK dobornie i własnemi wyrobami zaopatrzony

C S K Ł A D  M E B L I )
j  po  cen ach  sta tyeh  i u m iark ow an ych . \t
^  | Oraz przyjmuje zawówienia na wszelkie do zawoan jego należące roboty ^

ii* takowe o ile możności spiesznie a dokładnie. 1933 1 ^ 3  ^

In Wie.n̂.Gra.z prWiJeślrt.

j m T ę ul n i t i
7 V

O o  I T i i i  t e r l e i t n e i ^
rzeŻDiarz i k am ien iarz  

w W ied n il Funfhaus, nacbst Mariabilferlinie- 
w Gracu Annengasse, w domu właSnvm Nr. 667- 

poleca swój od 28 przoszło lat znany, n a jlep ie j renom ow any’ i n a iw ick szy  
ek la a  starannie i artystycznie wykończonych ’ 

J ^ o n u ł l K Ó W  g r o b o w y c h  
z graDicu, karraryjśkiegę, styryjskiego, szlązkicgo i miHrjackiego maimnrii, 
tudzież 7. wszelkich rodzajów piaarowca, po cenach od 15 z), do 10 0 0  i w y ż e j.

O kładan ie g ro b ó w  granitem i marmurem wszelkich gatunków, wyko 
nywa się z całą starannością, poleruje i delikatnie obrabia.

R o b o t y  r n e ń t o l a r n k l e  
jako to: Posągi, figury, portrety, popiersia, kom in k i i inne p-zedmioty ozdobne 
z marmuru i wszelkich moiebnych rodzajów kamiecia po cenacb najtańszych 
znajdują się zawsze vą składzie. — -Przytem wyżej wzmiankowana iirma, jako 
właścicielka wielii łomów marmurowych jest w możności, wszelkie stawiane 
żądania tego fachu dotyczące, po przesłaniu szkiców  lub rysunków wykoDać: 
w najkrótszym czasie. 1720 6—32

Posiadając zn aczn y  sk ład  p ły t m arm u ro w y ch  wszelkie zamówienia 
u m y w a l n i ,  s t o ł ó w  t o a l e t o w y c h ,  k o n s o l ,  s t o l i k ó w  i p u l p i t ó w  
wykonywają się jak najtaniej i prędko. S z ta ch ety  do n a g ro b k ó w  wyiabia- - 
ją się na żądanie m o c n o  i t a n i o  we własnej ślnsarni.

Z am ów ien ia  na wszelkie roboty do tego f.chn należące przyjmują aię i 
wykonywują heazwłocznie najdokładniej i po cenach umiarkowanych.

Boskie błogosławieństwo u Coiina!
P o z w a lą ją c  s o b ie  z w ro c ie  u w a g ę  S z a n o w n e j  p u b l ic z n o ś c i  n a  n a s z  n o w o  u rz ą d z o n y

K antor dla in teresów  giełdowych.
Polecamy się dla k u p n a  i s p r z e d a ż y  wszelkiego rodzaju pnpierów p a ń s tw o w y c h  i p r z e m y s ło w y c h ,  

a k c y j , lo s ó w , z ło ty c h  i s r e b r n y c h  m o n e t ,  do załatwiania wszelakich o p e ra c y j  g ie łd o w y c h ,  j a k o t o : 
zwkupua 1 sprzedaży efektów na e. k. giełdzie, dopilao wania ich i prolongowania; dalej zajmujemy się w y ­
k u p e m  przedmiotów zastawionych i ich spieniężeniem, w ydajem y p r o m e s y  pa  wszystkie ciągnienia, i lo ­
s y  n a  r a ty ,  1 jesteśm y gotowi naszych panów kom itentów  przy s u b s k r y p c j a c h  na nowe emisje akcyj 
przyjmować do ndziala, dokonywać zamiany dawnych tytnlów dlngu na n o w ą  r e n tę ,  j a k  również pode j­
mować się w ypłaty  na d o u i ic y lo w a n c  weksle Inb zlecenia, za bardzo m ałą  prowizją, szybko i dokładnie.

J o s e f  f t o h n  <J* C o m p .  W ie n ,  S t a d t ,  v e r l a n g e r ł e  S c h o t t e n g a s s e  Nr. 8 .
N B. N a s z y m  p a n o m  k o m i te n to m  przesyłam y l i s ty  c ią g n ie ń  i g o to w iś m y  udzielać im o b ja ś n ie ń

w sz e lk ie g o  rod zaju . 5 —10

Iloskir błogosławieństwu 11 (olina!

BANK GALICYJSKI
d la  h a n d l u  i p r z e m y s ł u

K r a k o i r l e

zawiadamia P P . Akcjonarjuszóvr, że

pierifiKa wplata 40% cZyn złr. HO wal. austr*
za każdą  akcję winna byd wniesioną

w czasie od f. do 2 0 . maja r. b.
do kaay Filii Galicyjskiego Banku Hipotecznego w K rakow ie ,  k tóra  do przyjmowania po­

wyższych wpłat upoważnioną została.

W Krakowie dnia 17. kwietnia 1869.

1957 3 - 3 Założyciele.

Dla przedsiębiorców budow y kolei żelaznej i dla budowniczych.

Prawdziwy angielski Fortland-Cement 
Grodzicki Portland-Cement

1792 8 - 7

po cenach fabrycznych. P rzy zamówieniach większej ilości udzie la  się r H i t o E L t .
S kład g łów n y u

Augusta Schellenberga
■ w e  L w o w i e .

W ydawca: Witalis W, Smoohowiki. Właściciel: Jau Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny; Platon Kostecki. Druk Kornela Filiera.


